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Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  2. Maia.

Je g o  K ró l e  wiczoska M oś ć  X ią ż ę  A l b r e c h t  
p ow ró c i ł  tu ( p rze z  W r o c ł a w )  z Pe te r s bur ga .

J W .  B a r o n  M u f f l i n g ,  G e n e r a ł - P o r u ­
cznik i do w ódz ca  7go k o r p u s u ,  p ow ró c i ł  tu 
z Pe te r sburga .
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Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dn i a  28. Kwietnia .
Aowarzys two  k rólewskie  warszawskie p r z y ­

jaciół  na u k  w ro cz n i cę  p o tw ie rd z en ia  swego,  
o d b ę d z ie  po s i e d ze n ie  pu b l i c zn e  w na s tę p u ­
jący piątek  dn- 30. K wie tn ia  1830. r. 1) P r e ­
ze s  towarzys twa J u l i a n  U r s y n  N ie m c e w i c z  
zagai p o s ie d ze n i e .  O g ł o s z o n e  zos taną  zada- 
m a  k o n k u rso w e  t p r z e c z y ta n e  dary u c z y n io ­

n e  towarzystwu.  —  2) P ro fes so r  u n i w e r sy te ­
tu dok to r  Mi le czytac b ę d z ie :  o us i łow an iach  
d o c h o d z e n i a  n o w e m i  do św ia dc z en ia m i  z m ia ­
ny  c i ężkości ,  iakiey ulegaią  ciała z i emsk ie  
w skutku at t rakcyi  ciał  n i eb iesk ich  i ob r o tu  
z i emi .  —• 3) X ią £ę  J M ś ć  Czar torysk i  S e n a ­
tor  W o j e w o d a ,  po ch w a łę  ś. p. A r c y b i s k u p a  
P r y m a s a  W o r o n i c z a .  —  4) Kamińsk i  L u ­
dwik były P u łk o w n ik  woysk po l sk ic h ,  wyią-  
tki z J e r o z o l i m y  w y zw o lo n e y  swego  p r ze k ła ­
du.  — M ie ysc e  p o s i e dz e n ia  w d o m u  tow a­
rzys twa przy ul icy Krakowskie  p rzedmieśc ie .  
Z a c z n ie  s ię  p o s i e d z e n ie  o go d z i n ie  wp ó ł  do  
i e d en as tey ,

T e o r y a  J u d a i z m u  z a s t o s o w a n a  d o  
r e f o r m y  ż y d ó w  e u r o p e y s k i c h  i s łuż ą ­
ca za dz i e ł o  ws tęp ne  do  przek łada jącego  się 
t a l m u d u ,  w y d a n a  p o  f r ancuzku  w P a r y ż u  
p rze z  X.  C h i a r in ie g o ,  wkrótce  s ię  okaże  
w t ł óm acz en iu  polskiem.

R zeczpospolita  Krakowska.
Z  K r a k o w a ,  d n ia  27. K w ie tn ia .  

N a k o n ie c  tak p o żąd a n y  in sty tu t ,  D o m  z a -
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r o b k u  i p r a c y ,  z  d n i e m  i .  M a i a  r. b .  o t w o ­
r z o n y m  z o s t a n i e .  G d y  w ięc  R z ą d  o b m y ś l i ł  
t y m  s p o s o b e m  s c h r o n i e n i e  l u d z i o m ,  p o z b a ­
w i o n y m  sił  a l bo  s p o s o b u  z a r o b i e n i a  na  u t r z y ­
m a n i e  życia ,  p r ze t o  i p r a w o  z a k a zu i ą ce  §. 261,  
Cz .  I I .  k o d e x u  k a r n e g o  ż eb ra c t w a  i w ł ó c z ę g o ­
s t w a ,  o d t ą d  ści ś le w y k o n y w a n e m  być z a cz m e .  
O d  d n i a  i .  M a i a  k a ż d y ,  k toby t ak i ego  p r z e s t ę ­
p s t w a ,  to  i e s t :  ż e b r a c t w a  i w ł ó c z ę g o ­
s t w a  d o p u ś c i ł  s i ę ,  d o  a r e s z t ó w  po l i c y in y c h  
u i ę t y m ,  a z ta i n t ąd  d o  d o m u  z a r o b k o w e g o  o d e ­
s ł a n y m  będ z i e .  N ik t  z a p e w n e  z o by w a te l i  i 
m i e s z k a ń c ó w  k r a t o w y c h ,  ź le  z r o z u m i a n ą  i u- 
ży t ą  d o b r o c z y n n o ś c i ą ,  n i e  z e c h c e  u d a r e m n i a ć  
s t arai i  R z ą d u ,  d o  w y k o r z e n i e n i a  s zk od l iwego  
sp o ł e c z e ń s t w u  p r ó ż n i a c t w a  d ą ż ą cy c h ,

N i e m c y .
O d  M e n u ,  d n i a  25. K w i e t n i a .

P o w s z e c h n a  G a z e t a  z a w i e r a  co na s t ę -  
p u i e :  „ S k r z ę t n i  c h w a l c ę  m in i s t r o s tw a  P o l i -
g n a k a  p o w i n n i b y  n a r e s z c i e  u t r ac i ć  c h ę ć  zay-  
m o w a n i a  N i e m c ó w  s w o i m  b o h a t y r e m ,  tak 
i ak  N i e m c y  d a w n o  i uż  s o b i e  sp r z y k rz y l i ,  czy-  
t a ć  u s t a w i c z n i e ,  ź e ,  p o n i e w a ż  l i be r a l i ś c i  w y ­
s t a w i a n i  stą za  p o t w a r c ó w ,  k o n i e c z n i e  z t ąd  
w y p a d a ,  a by  l u d z i e  w ie r z y l i  w  g i e n i u s z  i 
z r ę c z n o ś ć  i l h b e r a l i s t ó w .  N i e m c y  r o z p r a w i a ­
j ą c  o  i n t e r e s a c h  p o l i t y c z n y c h ,  n i e s ł u c h a i ą  na  
p o d s z e p t y  d u c h a  s t r o n n i c t w a ,  l e c z  p r z e d e -  
wszys tk i e rn  b a d a i ą  f a c t a .  G d z i e  o n i  sp o -  
S t r zeg a i ą  c h w i a n i e  s i ę  m i ę d z y  p r z e c i w n e m i  
s o b i e  ś r o d k a m i ,  w a h a n i e  s i ę  m i ę d z y  a b s o l u ­
t y z m e m  i p r a w n o ś c i ą ,  t on  c zę s to  z m i e n i a n y ,  
r a z  ś m ia ł e  o g ł a s z a n i e  o c a l e n i a  E u r o p y  i M o ­
n a r c h i i  ( g d z i e  te n i e s ą  z a g r o ż o n e ) ,  d ru g i  r a z  
z a p e w n i a n i e  o  p o k o r n e m  p r z y w i ą z a n i u  d o  
s w o b ó d  l u d u ,  t am  N i e m c y  w r o s z ą  o s ł ab oś c i  
- ch a r a k t e r u ,  wo l i  i r o z s ą d k u , ”

M o s b a c h ,  d n i a  20. K w i e t n i a .  D z i s i a y  
w y d a r z y ł o  s i ę  w n a s z e m  s ą s i e d z tw ie  w ie lk i e  
n i e s z c z ę ś c i e ,  p r z e z  k tó re  t r z e c h  z a c n y c h  P a ­
s t o r ó w  ż y c i e  u t r ac i ł o .  D z i e k a n  A h l e s  z Mos-  
b a c h ,  k tó ry  w i z y to w a ł  s zk o l ę  w H a s s m e r s -  
h e i t n ,  w s i a d ł  dz i ś  o  g o d z i n i e  a g i e y  z p o ł u ­
d n i a  w  ł ó d k ę  z s y n e m  s w o i m ,  P a s t o r e m  
A b i e s  w N e k a r b u r k e n ,  i z P a s t o r e m  R e i m o l d  
w  H a s s t n e r s h e i i n , c h c ą c  t akż e  o d b y ć  r ew i -  
z y ą  s zkółk i  w pob l i e k i e y  wsi N e k a r z i m m e r n .  
W  p r z e p r a w i e  n a p a d ł a  i ch  g w a ł t o w n a  n a w a ł ­

n i c a ,  ł ó d k a  zos t a ł a  z g r u c h o t a n ą  n a  kawa łk i  i 
w szy scy  t r z ey  u t o n ę l i .  P a s t o r  R e i m o l d ,  k tó­
ry  u m i a ł  d o b r z e  p ł y w a ć ,  i m ó g ł b y  s i ę  b y ł  
w y r a t o w a ć ,  c h c i a ł  i n n y c h  r a t o w a ć ,  l e c z  s a m  
s ta ł  6ię of i a r ą  s w o i e g o  s z l a c h e t n e g o  po ą t ę pku .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  23. K w i e tn i a .

O n e g d a y  p r z e d  p o ł u d n i e m  p r e z y d o w a ł  
K r o i  w r a d z i e  M i n i s t r ó w .

D e l f i n  w y i e d z i e  p o i u t r z e  z p o ł u d n i a  o g o ­
d z i n i e  4 t ey  d o  T u l o n u  i o d p r a w i  p i e r w s z y  
n o c l e g  w F o n t a i n e b l e a u .

M o n i t o r  z d n i a  21.  m.  b.  w o b s z e r n y m  
a r t y k u l e  zb i i a  r o z m a i t e  t w i e r d z e n i a  K  o n s t y- 
t u c y o n i s t y  n.  p . :  „ i ż  t e r az  i dz i e  o  wa lk ę  
m i ę d z y  d a w n y m  r z ą d e m  a n o w e r n i  d o b r z e  
n a h y t e m i  p r a w a m i  t e r a ź n i e y s z e g o  p o k o l e ­
n i a ”  M o n i t o r  z s w e y  s t r o n y  z a p e w n i a ,  „ i ż  
wa lk a  t oczy  s i ę  m i ę d z y  r z ą d e m  m o n a r c h ! -  
c z n y m ,  i a k i m go  Kar ta  u t w o rz y ł a ,  a d u m n e i n  
g m i n o w ł a d z t w e m , k tó r e  i a w n i e  p n i e  s i ę  
d o  p r z y w ł a s z c z e n i a  s o b i e  wszys tk i ch  w ład z ,  
p a n o w a ć  c h c e  n a d  K r ó l e m  i' I z b ą  P a r ó w ,  
ś m i e  o d g r a ż a ć  M o n a r s z e ,  i e źe l i  m u  n i e  p o ­
święc i  s w y c h  p r e r o g a t y w ,  i p r z e z  o d m ó w i ę -  
n i e  b u d ż e t u  w n i e ł a d  i z a m i e s z a n i e  k r ay  
w p r a w i ć  z a m i e r z a . ”  K o n s t y t u c y o n  i s t a  
c z y n i  w d a l s z y m  c i ąg u  r o z m a i t e  z a py t a n i a ,  
n a  k t ó r e  m u  M o  n i t o r  o d p o w i a d a .  M i ę d z y  
i n n e r n i  py t a  s i ę  K  o n s t y t u c y o n  i s t a : „ 1 )  
O t r z y m a m y  i  w o l n o ś ć  w y b o r ó w ,  l u b  n ę d z n e  
a r y s t o k r a t y c z n e  s y s t e m s ,  k tó r e  r e p r e z t n l a c y ą  
k r a i u  o d d a  w r ę c e  gars tk i  o só b  u p r z y w i l e j o ­
w a n y c h ?  —  2) B ę d z i e m y ż  mie l i  J e z u i t ó w ,  
p a n o w a n i e  B i s k u p ó w  i w ła d zę  x i ę źą ,  l u b  
s p r a w i e d l i w ą  o p i e k ę  wszys tk i ch  w y z n a ń  rel i -  
g i y n y c h  i d o s t o y n o ś ć  n i ż s zy ch  s l u g  kośc ioła ,  
k tó r z y  n a s z e g o  c h ło p k a  o ś w i e c a i ą ?  —  3) [ j ę .  
d z i e m y ź  m i e l i  w o l n o ś ć  d r u k u  ł u b  c e n z u r ę  p 
—  4 )  B ę d z i e m y ź  mie l i  i n s ty t uc y e  m u n i c y ­
p a l n e ? ”  —  M o n i t o r  o d p o w i a d a  n a  t o :  co 
d o  j )  „ W y b o r y  b ę d ą  w o l n e ,  sk o r o  komi t e t ,  
k t ó r y ,  p o d  p o z o r e m  k i e r o w a n i a  n i e m i  z k o ­
r z y ś c i ą  d l a  k ra iu  m i s t r z u i e  i r ey  n a d  n i m i  
w i e d z i e  w c a ł e m  k r ó l e s tw ie ,  z r z e c z e  s i ę  t ey  
p r a w e m  z a b r o n i o n e y  d ą ż n o ś c i .  P a n o w a n i e  
a r y s t o k r a t y c z n e  iest  c z c z e m  u m i e n i e m ;  p r a ­
w n a  a r y s to k ra cy a  mie ś c i  s i ę  w I z b i e  P a r ó w ,
? ta Die i es t  n ę d z n y m  s y s t e i n a t e m ,  l e c z  sy -
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s t e m a t e m  K a r t y .  _  C o  d o  2 )  K a r t a  d o p e ł ­
n i o n ą  z o s t a n i e  w  s w o i c h  n a y i i b t r a l n i e y s z y c h  
p o s t a n o w i e n i a c h ,  t. i .  w  t y c h ,  k t ó r e  s i ę  t y c z ą  
w o l n o ś c i  s u m i e n i a  l u d z k i e g o .  T o l e r a n c y a  
b ę d z i e  d l a  k a ż d e g o ;  n i k t  z  p o w o d u  s w e g o  
w y z n a n i a  n i e  b ę d z i e  p r z e ś l a d o w a n y m ,  i k a ż ­
d y  s i ę  p r z e k o n a ,  i ż  w  k r a i u ,  g d z i e  i e s t  r ó ­
w n o ś ć  w o b l i c z u  p r a w a , - p r a w o  b r o n i  r ó w n i e  
P r a ł a t a ,  i ak  n a y n i ż s z e g o  s ł u g ę  k o ś c i o ł a  i n i e -  
d o z w a l a ,  a ż e b y  p o d  c z c z y m  p o z o r e m  w y s ł a ­
w i a n o  i e d n e g o ,  z n i e w a ż a n o  d r u g i e g o .  -— C o  
d o  3 )  N i e  b ę d z i e  c e n z u r a  z a p r o w a d z o n ą ;  
W o l n a  p r a s s a  d o z w a l a  n i w e c z e n i a  p l a n ó w  
t y c h  o s ó b ,  k t ó r e b y  n a m  m o ż e  p r a w i ć  c h c i a ­
ł y  t y l k o  o  w o l n o ś c i ,  a b y ' n a m  p r z y  w r ó c i ć  z n o ­
w u  t ę  w o l n o ś ć ,  i a k ą ś n t y  m i e l i  z a  r z e c z y p o -  
s p o l i t e y  i z a  r z ą d u  c e s a r s k i e g o .  —  C o  d o  4 )  
R z ą d  s t a r a ł  s i ę  i u ż  r a z ,  l e c z  n a d a r e m n i e ,  
p o l e p s z y ć  t ę  i n s t y t u c y ą .  C z y n i ć  o n  b ę d z i e  
p o w o l i  t o  w s z y s t k o ,  c z e g o  d o z w a l a  p o r z ą d e k  
p u b l i c z n y ,  d l a  d o g o d z e n i a  m i e y s c o w y t n  i n ­
t e r e s o m ,  l e c z  m o n a r c h i a  k o n s t y t u c y i n a  n i e  
z o s t a n i e  p r z e m i e n i o n ą  w  r z e c z y p o s p o l i t e  f e -  
d e r a c y i n e . "  W  k o ń c u  z a p e w n i a  M o n i t o r ,  
i ż  r e g e s t r a  s t a n u  c y w i l n e g o  p o z o s t a n ą  w d o ­
t y c h c z a s o w y m  p o r z ą d k u ,  ź e  i e s t  k ł a m s t w e m ,  
i a k o b y  r z ą d  s z u k a ł  p o m o c y  k r a i ó w  z a ś c i e n -  
n y c l i  p r z e c i w  d o s t o i e ń s t w u  F r a n c y  i. „ P o d  
b e r ł e m  B u r b o n ó w  —  m ó w i  o n  —  c i e s z y  s i ę  
F r a n c y a  ł a g o d n y m  i o y c o w s k i m  r z ą d e m ;  u fa  
o n a  b e z w a r u n k o w o  m ą d r o ś c i  i t ę g o ś c i  s w e g o  
K r ó l a . "

D o k o ń c z e n i e  a r t y k u ł u  p r z e r w a n e g o  w  p r z e ­
s z ł y m  n u m e r z e  g a z e t y  n a s z e y .

P r ó c z  t y c h  w i e l o r a k i c h  u r a z ,  b e z c z e l n o ś ć  
i w i a r o ł o m e t w o  D e j a  o k a z a n e  w  i n t e r e s i e  
d w ó c h  ż y d ó w  a l g i e r s k i c h  B a c r i  i B u s n a c h ,  
n i e  p o z o s t a w i a ł y  K r ó l o w i  ż a d n e g o  i n n e g o  
ś r o d k a ,  p r ó c z  w y d a n i a  w o y n y  R e g e n c y i  A l -  
g i e r s k i e y .  Z a  d o s t a w y  z a  c z a s ó w  K o n s u l a t u  
i  r z ą d u  C e s a r s k i e g o  w e  F r a n c y i  u s k u t e c z n i o ­
n e  ż ą d a l i  p o m i e n i e n i  k u p c y  s u m m ę  7  m i l i .  
F r a n k ó w ,  k t ó r a  w  c z a s i e  p r z y w r ó c e n i a  M o ­
n a r c h i i  n i e  b y ł a  i e s z c z e  l i k w i d o w a n ą .  R o k u  
1 8 1 9 .  s t a n ą ł  u k ł a d ,  p o d ł u g  k t ó r e g o  F r a n c y a  
o b o w i ą z a n ą  b y ł a  u i ś c i ć  t ę  s u m m ę  w 12 r a ­
t a c h ,  z a s t r z e g a i ą c  i e d n a k ź e  o d c i ą g r i i e n i e  o d  
r i e y  p r e i e n s y y  p o d d a n y c h  f r a n c u z k i c h  i z ł o ­
ż e n i e  s u m m y  p r e t e n s y a m i  o b i ę t e y  d o  d e p o ­
zytu , dopókiby wyrok sądowy Trybunałów

f r a n c u z k i c h  w t e y  mierze nie z a p a d ł .  S t o s o ­
w n i e  d o  t e g o  z a s t r z e ż e n i a  w e z w a n o  p o d d a ­
n y c h  f r a n c u z k i c h ,  a ż e b y  p r e t e n s y e  s w e  p o ­
d a w a l i ,  a ź e  s u m m a  t y c h ż e  w y n o s i ł a  2 , 5 0 0 , 0 0 0  
F r a n k ó w ,  w y p ł a c i ł  w i ę c  s k a r b  ż y d o m  B a c r i  i  
B u s n a c h  4 , 5 0 0 , 0 0 0  F r a n k o  w , i a k o  r e s z t ę  o g ó -  
ł o w e y  s u m m y  p r z y z n a n e g o  d ł u g u ,  a o d t r ą ­
c o n ą  s u m m ę  2 , 5 0 0 , 0 0 0  F'r. w n i ó s ł  d o  k a s s y  
d e p o z y t o w e y .  O d p o w i e d z i a ł o  t o  z u p e ł n i e  
u k ł a d o w i  z  d n i a  28- P a ź d z i e r n i k a .  W k r ó t c e  
p o w i e d z i a ł  D e j ,  i ż  T r y b u n a ł y  f r a n c u z k i e  n i e  
d o s y ć  p r ę d k o  s ą d z ą ,  i w b r e w  t r a k t a t o w i  ż ą ­
d a ł  w y d a n i a  m u  d e p o n o w a n e y  s u m m y ,  d o -  
d a i ą c  i ż  p o d d a n i  f r a n c u z c y  m o g ą  d o  A l g i e r u  
p r z y b y ć  i w y k a z a ć  p r z e d  n i m  s w e  p r e t e n s y e .  
P o d o b n e  w y m a g a n i a  s p r z e c i w i a ł y  s i ę  n i e t y l -  
k o  t r a k t a t o w i  z  d n i a  28- P a ź d z i e r n i k a ,  a l e t e ż  
n i e z g a d z a ł y  s i ę  z  d o s t o i e ń s t w e m  r z ą d u  f r a n -  
c u z k i e g o .  C z y n i o n e  w  t e y  m i e r z e  D e j o w i  
p r z e ł o ż e n i a ,  n a  n i c  s i ę  n i e  p r z y d a ł y .  D e j  
n a r e s z c i e  p i s a ł  d o  P a n a  D a m a s  ( ó w c z a s o w e -  
g o  M i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h )  l i s t  w  t ak  
n a p u s z o n y m  t o n i e ,  ż ą d a i ą c  w  n i m  w y l i c z e ­
n i a  c a ł e y  s u t n m y  7 m i l i o n ó w  i g r o ż ą c  w  p r z e ­
c i w n y m  r a z i e  z e r w a n i e m  w s z y s t k i c h  s t o s u n ­
k ó w  z  F r a n c y ą ,  i ż  t e n  n i e  s ą d z i ł  b y ć  p r z y -  
z w o i t e m ,  o d p i s y w a ć  w p r o s t  D e j o w i ,  a l e  r a -  
c z e y  p r z e s ł a ł  K o n s u l o w i  n a s z e m u ,  P a n u  D e -  
v a l  i n s t r u k c y ą , w  k t ó r e y  m u  z l e c i ł ,  a ż e b y  
s i ę  u s t n i e  z  D t j e m  w  t e y  m i e r z e  p o r o z u m i a ł .  
N i m  i e d n a k  P a n  D e v a l  o d e b r a ł  p o m i e n i o n ą  
i n s t r u k c y ą ,  p o k a z a ł  o n  s i ę  p o d ł u g  z w y c z a i u  
z  o k o l i c z n o ś c i  ś w i ę t a  m u z u ł m a ń s k i e g o  w  p a ­
ł a c u  D e j a .  T e n  z a p y t a ł  g o ,  c z y  m u  p r z y n o ­
s i  o d p i s  n a  l i s t  i e g o ,  a o d e b r a w s z y  o d p o ­
w i e d ź ,  ź e  n i e ,  u d e r z y ł  g o  w  t w a r z  w a c h l a ­
r z e m  ( p o d ł u g  i n n y c h  k l e p a c z k ą )  i k a z a ł  m u  
p o y ś ć  p r e c z  z  o c z u  s w o i c h .  T a k o w e  o b r a ż e ­
n i e  r e p r e z e n t a n t a  n a s z e g o  n a  p u b l i c z n e m  p o ­
s ł u c h a n i u ,  w y m a g a ł o  ś w i e t n e g o  z a d o ś ć u c z y ­
n i e n i a ;  z a l e c i ł  t e d y  M i n i s t e r  K o n s u l o w i  n a ­
s z e m u ,  a b y  g o  z a ż ą d a ł ,  l u b  A l g i e r  n i e b a -  
w n i e  o p u ś c i ł .  O d m ó w i ł  i e  D e j ,  a  P a n  D e ­
v a l  o d i e c h a ł .  Z a r a z  p o t e m  k a z a ł  D e j  o s a d y  
f r a n c u z k i e ,  o  k t ó r y c h  s i ę ^  w y ź e y  m ó w i ł o ,  
o g n i e m  i  m i e c z e m  z b u r z y ć ,  a  m i a n o w i c i e  
w a r o w n i a  L a c a l l e  d o  s z c z ę t u  z o s t a ł a  z n i ­
s z c z o n ą .  —  K r ó l  n a k a z a ł  n a s t ę p n i e  b l o k o w a ć  
p o r t  A l g i e r s k i .  W s z a k ż e  s k u t e k  t e g o  przed­
sięw zięcia , pomimo gorliwości i męstwa ma*
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ryn a rk i  n as ze y  w t r z e c h le tn im  pr zec iągu  cza- 
e u ,  n i e o d p o w i e d z ia ł  n a d z i e i o r o , do k tó rych 
u p o w a ż n ia ł o .  Blokada kosztowała F r a n c y ą  
d o  20 m i l io n ó w ,  n ie  zadawszy n i e p rz y ja c ie ­
lowi  tak zna cz n ey  sz k o d y ,  któraby go n a k ł o ­
n i ł a  do  s to so wne go  zad oś ć u cz yn ie n i a  i w y n a ­
g r o d ze n ia .  W sz ys t ko  wzywało  do dz ie ln iey -  
Ezych i e szcze k ro kó w ,  tak zn i ew aż o n a  b a n ­
d e r a  F ra n c y  i ,  iak inte res  wszystkich n a r o ­
d ó w ,  k tóre są ci ągłe na  n i e b ez p ie cz eń s tw a  
z s t r ony  korsarzy  H e ge n cy i  A lg ie r sk i ey  w y ­
s tawione .  P rz e c ie ż  i t e raz ieszcze s tara ł  s ię 
K r ó l  za ła twić wszystko w d o b r y  sposób  i 
u p o w a ż n i ł  do  tego w r. 1829. P a n a  L ab r e t o n -  
n i e r e ,  który b lokadą  kie rował .  Krok  ten 
n ie ty lko  r ozb i ł  s ię o u p o r  D e j a ,  lecz  p o c i ą ­
g n ą ł  za sobą  os tan ią  zn i ew ag ę  i zgwa łcen ie  
nayświ ę t s zy ch  p raw u wszystkich n a r o d ó w ;  
■w chwil i  b o w i e m  wybi i ania  P an a  L a b r e t o n -  
n i e r e  z p o r t u ,  ze wszystkich w ar ow n i  d a n o  
o g n i a ,  tak iż 80 kul-  okręt  i ego dos ięg ło .  
Og ie r t  n ie  us t a ł ,  a i  gdy  się okręt  za o b w o ­
d e m  od ległośc i  wys trza łu  dz i a ło we go  zn ay -  
d ow al .  — 1 e są p o w o d y ,  które każą K r ó l o ­
wi  żądać  za do ść u cz yn ie n i a  : Z g w ał c en ie  p r a ­
wa n a r o d ó w ;  z e r w a n ie  traktatów i u m ó w ;  
d o w o l n e  w a r u n k i ;  bez cz e l n e  d om ag an i a ,  
sp r ze c iwia jące  s ię  us t awom na s ze go  kraiu i 
s zk od l iw e  n as zym  p o d d a n y m ;  r ab ow an ie  n a ­
szy ch  o k rę tó w ;  g w ał t ow ne  w dz ie r an ie  się do 
po m ie s z k a n  nas zych  d y p lo m a ty c zn yc h  a g e n ­
tów;  pu b l i c zn e  z n i e w a ż e n i e  nas zego  K o n s u ­
l a ;  chyt ry n a pa d  na naszą  r o z e y m o w ą  b a n ­
de rę .  Z d a i e  s ię ,  iż D e j  wysi l i ł  s ię na wszy­
s t ko ,  co w o y n ę  czyni  n i e u c h r o n n ą  i zapal i ć  
m u s i  męs two  naszych  ż o ł n ie r z y ,  k tó rym p o ­
w ie r z o n e  b ęd z ie  sz l ach e tne  z l ec en ie  p o ­
m sz cz en i a  się za do s to yn oś ć  ko rony  i u w o l ­
n i e n i a  E ra n cy i  i E u r o p y  od  p o f ró y n e y ,  ha- 
n i e b n e y  p lag i ,  k tórą  mocars twa chrześc iań-  
skie za nad to  d ługo  zn os i ły ;  o d  n ie wo l i  
sw y ch  p o d d a n y c h ;_ od  h a r a c z u ,  który De j  
o d  n ich  w y m a g a ,  i od  r o z b o ió w ,  na  które 
tak b rzegi  m o r z a  ś r ó d z i e m n e g o ,  iakoteź że-  
g lu iące  po niern okrę ty  ciągle są wys tawione .

A r t y k u ł  po pr ze dz a i ąc y  w y pł yn ą ł  p o d o b n o  
z p o d  p ió ra  P a n a  G u e r n o n  de  Ranv i l l e .  
Z r e s z tą  H r a b i a  L a b o r d e  wyd a ł  iuż o d p o ­
wied ź  na  t en ar tykuł .

P a n  E u g en iu sz  D esta in s ,  uczeń  tuteyszey

szko ły  i ęzyków w s c h o d n i c h ,  m ia n o w a n y  test 
t ł u m ac ze m  przy wyprawie  do Afryk i .

P r z e z  czas całey kampan i i  p rzec iw A l g i e ­
rowi  o d c h o d z ić  bę dz ie  c o d z i e n n i e  i e d e n  
okręt  pa rowy z T u l o n u  p o d  A l g i e r ,  drug i  
z t amtąd  do r u l o n u ,  tak i i  o d b i e r a n e  p rze z  
osta tni  wiadomości  od  armi i  będ z ie m y tu m o ­
gli mie wać  za p o m o c ą  t e leg rafów w 36 g o ­
dz i n ac h ,

F l o t a ,  iak się sp o d z i ew ać  n a l e ż y ,  wypły-  
n ie  dn ia  5. M a ia ;  may tkowie  i żo łn ie rz e  pa- 
ł aią żądzą  zas łużen ia  sob ie  na no w e  w a w r z y ­
ny ,  W  32 g o d z i n ac h  zn a y d o w a ć  się b ęd z ie  
32,000 ludz i  na w y br z eż u  af rykańskiem,  a 12 
d n i  wystarczy do  s p r o w ad ze n i a  na l ąd artyl- 
l eryi  o b le źn ic ze y  i ms t e ry a łu  armi i .  C h o ­
rągw ie  E ran cy i  po w iew ać  z n ow u b ę d ą  na zie- 
m i ,  gdzie  naywiększy  z Kró l ów  nas zych  ży­
cie zakończył .

P b d ł u g  d o n ie s i e ń  z A l g i e r u ,  —  p isze 
d z i en n ik  A v i s o  —  D e j  pos ta no wi ł  b r on i ć  
s ię  zapamię ta le .  N a  p r z y b r z e i u  w wscho-  
d n ie y  s t ron ie  od  A l g i e r u ,  gdz i e  p e w n i e  
woyska  n a s z e ,  iak się o b aw ia ją ,  b ę d ą  l ą d o ­
w a ły ,  us y p a n o  iuż kilka s z a ń c y .  T a k ż e  od 
b o m b a r d o w a n i a  r. 1816. w y s t a w i o n o  n a  t a­
mie  p or to w ey  48 n o w y c h  dział.  W  porc ie  
stoi 80 do b rze  u z b r o io n y c h  szalup ka n o n i e r -  
skićh.

M a m y  —  pi sze  in n y  dz ie nn ik  — w i a d o m o ­
ści z d. 4. m. b. o s t a n ie ,  w iakltrj się A l g i e r  
w tym czasie zna yd o w ał .  Naywię ksz e  bu-  
rzecji^) się um ys ł ów  pa no w a ło  mi ęd zy  m ie ­
szkańcami .  D e j  wystawiony  iest na  n ay w ię ­
ksze n i e b e z p ie c z e ń s t w a ;  A lg ie rc zy k ow ie  sta­
rać się będą  wsze lkiemi  s p o s o b y ,  un ik n ą ć  
b o m b a rd o w a n ia .  G a d a n o  g ł o ś n o ,  i £  chc ą  
dać  ż ą d a n e  da w nie y  od F r a n c u z ó w  za do ść ­
u cz yn ie n ie .  W sz ysc y  magnac i  pańs twa g o ­
towi są ,  wydać wszystkę własność f r ancuzką  
i n i e  p r ze t rząsać  n igdy ża d n eg o  o k r ę tu ,  któ­
ryby p ły ną ł  pod  b a n d e r ą  mocars tw p rze z  
F r a n c y ą  p r o te go w a n y ch .  P o w i a d a n o ,  iż 
D e j  of iarował  w y n a g r o d z e n ie  kosztów woien-  
ny ch .  Ciężko będz ie  t e m u  ro zb ó y n ik o w i  
u c h r o n ić  swe życ te  p r ze d  wściekłością swo- 
ich żo łn ie rzy .

IViektore dz ienn ik i  do n io s ł y  b y ły ,  iż b ryg  
f r ancuzki  „Cygne« zabra ł  dwa angielskie  sta- 
tki ,  k tóre s ię  chc ia ły  p r z e m k n ą ć  do  A l g i e r u
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z  a m u n i c y ą  w o i e n n ą .  N a y n o w s z e  d o n i e s i e ­
n i a  o d  e s k a d r y  A l g i e r  b l o k u i ą c e y  n i c  o  tera 
n i e  w s p o t n i n a i ą ,  a z a t e rń  z a p e w n e  to  n i e  
p r a w d a .

Z  L o n d y n u  d n i a  20. d o w i a d u i e m y  s i ę  z l i ­
s t ó w  p r y w a t n y c h ,  iź n a  w i e c z ó r  d n i a  tego  
n a y n l e p o m y ś l n / e y s z e  o d e b r a n o  t am  w i a d o ­
m o ś c i  o  s t a n i e  Król3 .  L ę k a n o  s i ę  o  i e g o  
Syfcie.

D z i e n n i k i  n a s z e  z a s t a n a w i a i ą  s i ę  i u ż  n a d  
s k u t k a m i ,  i ak i eby  ś m i e r ć  K ró l a  A n g i e l s k i e g o  
m o g ł a  za  s o b a  p o c i ą g n ą ć .  X i ą ż ę  K l a r e n c y i ,  
d o t n y s ł o w y  d z i e d z i c  t r o n u ,  p ę d z i  i uż  iak w ia ­
d o m o  65 rok życ ia .

T o w a r z y s t w o  z o ko ło  300  L o t a r y ń c z y Ł ó w  
w y p r a w i ł o  dn i a  20. m .  b. ucz t ę  w V  e n d a n- 
g e s  d e  B o u r g o g n e .  G e n e r a ł  L a f a y e t t e ,  
B .  C o n s t a n t  i L a b b e y  d e  P o m p i e r e s ,  k tó r zy  
n a  n i ę  byl i  z a p r o s z e n i ,  m ie l i  p a t r y o t y c z n e  
m o w y .  P i e r w s z y  t oas t  p o ś w i ę c o n y  by ł  221 
D e p u t o w a n y m ,  k tó r zy  g ło s o w a l i  za  a d r e s e m .

D o t y c h c z a s o w y  B i s k u p  d y e c e z y i  M e a u x ,  
X .  C o s n a c ,  m i a n o w a n y  ie6t A r c y - B i s k u p e m  
w S e n s ,  a P l e b a n  t u t e y s z e g o  kośc io ł a  S, M a ­
ry i  M a g d a l e n y ,  X.  G a l l a r d ,  n a s t ę p c ą  i e g o  na 
b i s k u p s t w o  M e a u x .

Z  d n i a  2 4 .  K w i e t n i a .
K o n t r - A d m i r a ł ,  B a r o n  L e m a r r a n t ,  i P o ­

se ł  na sz  p r zy  w o l n e t n  m ie śc i e  H a m b u r g u ,  
P a n  R o t h ,  m i e l i  w cz o ra  p r y w a t n e  p o s ł u c h a ­
n i a  u  K ró l a .

D e l f i n  p o w r a c a ć  tu b ę d z i e  p r z e z  D i j o n ,  
g d z i e  s t a n i e  d n i a  13. M a i a  i 24  g o d z i n  t a m ż e  
z a b a w i .

P r e z y d e n t  mia6ta  M a r s y l i i  d o n o s i  t a m e ­
c z n y m  m i e s z k a ń c o m ,  iź De l f i n  p r z y b ę d z i e  
d o  t e g o  mias t a  d n i a  I .  M a i a ,  p r z e z  2gi  t am 
z a b a w i ,  d n i a  3. p o i e d z i e  d o T u i o n u ,  d n i a  5. 
p o w r ó c i  z t a m tą d  d o  M a r s y l i i ,  a d n i a  6. p o i e ­
d z i e  d o  A v i g n o n .  „ Z a m i a r e m  X ią źę c i a  iest  
—-  d o d a i e  P r e z y d e n t  w swo ie rn  u w i a d o m i e ­
n i u  —  a ż e b y  a n i  d e p a r t a m e n t a  an i  mias t a  
n i e ł o ź y ł y  ż a d n y c h  ko sz t ó w  na  i e g o  p r z y i ę -  
c i e ,  g w a r d y e  n a r o d o w e  n i e w y s t ę p o w a -
ły  1 2 e b y  ż a d n y c h  b r a m  t r y u m f a l n y c h  na  
cz e ś ć  i e g o  m e  w y s t a w ia n o .4'

D o n o s z ą  z M a r s y l i i ,  i i  p o w i e t r z o ź e g l a r z  
P a n  M a r g a t  n a l e ż e ć  b ę d z i e  d o  w y p r a w y  p r z e ­
c i w  A l g i e r o w i  i ź e  p o  w y l ą d o w a n i u  w o ys ka

pu śc i  s i ę  w p o w i e t r z e  w u w i ą z a n y m  b a lo n i e ,  
d l a  z r e k o g n o s k o w a n i a  mi a s t a .

Z  p o w o d u  p o w y ż s z e g o  a r t y k u łu  M o n i t o ­
r a ,  u m i e ś c i ł  D z i e n n i k  S p o r ó w  n as t ęp u -  
i ą ce  u w a g i :  „ O ś w i a d c z a i ą c  Minis t eryi i rn ' ,  iż
t e r a ź n i e y s z a  walka  n i e  t o czy  s i ę  m i ę d z y  s t a­
r y m  a t i owyrn  r z ą d e m ,  l e c z  m i ę d z y  r z ą d e m  
m o n a r c h i c z n y m  a d u m n e m  g m i n o  w ł a d z t w e m  
p r z y w i ą z a ł o  s i ę  b e z w a r u n k o w o  d o  za sad  n a ­
s z y c h  p r z e c i w n i k ó w .  L e c z  iakąż  to p o p e ł n i ­
ł o  z b r o d n i ę  to d u m n e  g m i n o w ł a d z t w o  , c zy l i  
r a c z e y  , a b y  p o w i e d z i e ć  w y r a ź n i e ,  I z b a ?  Iż  
o św i a d c z y ł a  w a d r e s i e ,  ź e  m i ę d z y  M i n i s t e -  
r y u m  a n i ą  n i e  m a  m ie yso a  p o t r z e b n e  d la  
o g ó l n e g o  d o b r a  p o r o z u m i e n i e .  I  d la  c z e g ó ż  
to  i es t  z b r o d n i ą ?  D l a  t e g o ,  ź e ,  iak m ó w ią ,  
s a m  K r ó l  m a  p r a w o  o b i e r a ć  M i n i s t r ó w ,  a I z ­
b i e  n i e  w o l n o  s i ę  w to m i e s z a ć  an i  b e z p o ś r e ­
d n i o  an i  p o ś r e d n i o ,  i ź e  z r e s z t ą  M i n i s t e r y t i m  
n i c  l e s z c z e  z go ł a  n i e u c z y n i ł o ,  c o b y  o w e  
z d a n i e  o  n i e d o s t a t k u  i e d n o z g o d n o ś c i  u s p r a ­
w i e d l i w i a ło .  T o  o s t a t n i e  t w i e r d z e n i e  ies t  
d z i e c i n n e ;  wszakże  t u  n i e  i dz i e  o i m i o n a  M i ­
n i s t r ó w ,  l e c z  o o p i n i ą ,  k tó r ą  o n i  r e p r e z e n ­
tu j ą .  Cz y l i ż  to P a n  P o l i g n a c ,  P a n  B o u r -  
m o n t ,  P a n  M o n t b t l ,  P a n  G u e r n o n  d e  R a n -  
v i l l e  n i c  n i e  r e p r e z e n t u i ą ? K tó rz y ż  s ą  i ch  
p r z y i a c i e l e  w o b u d w ó c h  I z b a c h ?  J a k ą ż  b a r ­
w ę  rnaią  g a z e t y ,  k tór e  s i ę  z  t ak im  z a p a ł e m  
p o d i ę ł y  i ch  b r o n i ć ?  D l a  cz e g ó ż  d z i e ń  g ty  
S i e r p n i a  z a sp o k o i ł  i e d n ę  czę ść  l u d n o ś c i ,  a  
d r u g ą  z a s m u c i ł ?  C z e r n u ź b y  t o  n i e  m i e l i  ie- 
d n i  lękać  s i ę  t e go  z s t r o n y  M i n i s t e r y u m ,  c z e ­
g o  s i ę  i n n i  od  n i e g o  s p o d z i e w a i ą ?  N i e  za-  
b a w n i e ź  t o ,  i z  ci,  k t ó ry ch  p o s t a n o w i e n i e  z  d.  
9.  S i e r p n i a  r a d o ś c i ą  n a p e ł n i ł o ,  p o w i a d a i ą  
n a m  t e r a z :  „ „ M i n i s t e r y u m  n i c  n i e  r e p r e -
z e n t u i e ,  n i c  i e s z c z e  n i e  u c z y n i ł o ! ““
I  d la  c z e g ó ż  to t r y u m f o w a l i ś c i e  tak b a r d z o  
w te nc za s ,  k i ed y  to M i n i s t e r y u m  s t a n ę ł o  p r z y  
s t y r z e  r z ą d u ?  N i e ,  r z e c z  i asna  iak s ł o ńce ,  
iź we  F r a n c y i  dw a  są  s t r o n n i c t w a .  L e c z  d o  
k t ó r e g o ź  n a l e ż y  M i n i s t e r y u m ?  W i d o c z n i e  
d o  t e g o ,  k t ó r e  p r z e z  w y b o r y  r. 1827.  zo s t a ło  
z w y c i ę ź o n e t n .  J a k i e ż  ma p o l e c e n i e  M i n i s t e ­
r y u m ?  D o p o m a g a ć  z n o w u  o w e m u  s t r o n n i c ­
t w u  i n i s z c z y ć  p o w o l i  w iększość .  S ł o w e m ,  
u s t aw a  z d n i a  g. S i e r pn i a  by ła  s p r z e c z n o ś c i ą  
w y b o r ó w  r.  1&27. W i ę k s z o ś ć  t e dy  u y r z a ł a  
s i ę  p r z e z  t ę  u s t awę  w n a y w y ź s z y m  s t o p n i u
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o b r a ż o n ą .  T r z e b a ź  s i ę  d z i w o w a ć ,  i ź s i ę  b r o ­
n i ł a ?  M n i e y s z o ś c i  s i ę  u d a ł o ,  o p a n o w a ć  
r z ą d ;  l e c z  na  tein s i ę  r z e c z  n i e  s k o ń c z y ł a ;  
p o t r z e b n ą  i ey  i e s zcz e  by ł a  I z b a .  N i e  z n i e ­
wo l i ł a  iey  d l a  s i e b i e ;  tern g o r z e y  dla  n i e y .  
G d y b y  c h c i a n o  t w i e r d z i ć ,  iź P a n o w i e  P o l i -  
g n a c  i M o n t b e l  n i e  r e p r e z e n t u i ą  ż a d n e g o  p e ­
w n e g o  s y s t e m a t u ,  t ob y  t r z eb a  to s a m o  p o ­
w i e d z i e ć  o P a n u  R o y e r  C o l l a r d ,  P a n u  B e n ­
j a m i n i e  C o n s t a n t ,  P a n u  L a f a y e t t e ;  a d la  d o ­
ś w i a d c z e n i a  r z e t e l n o ś c i  n a s z y c h  p r z e c i w n i ­
k ó w ,  n i e c h  t y lko  na  p r ó b ę  o f i a ru i ą  k t ó r e m u  
z t y ch  P a n ó w  m i n i s t r o s t w o  ; p r z e k o n a i ą  s i ę  
w oka  m g n i e n i u ,  iak o n i  z a r a z  t o n  s w ó y  
z m i e n i ą .  T e g o  s a m e g o  d n i a ,  k tó r e g o  G a ­
z e t a  F r a n c y i  p o w i e d z i a ł a ,  i ź  n i e  n a l e ­
ż y  w g l ą d a ć  w d a w n i e y s z e  ż y c i e  M i ­
n i s t r ó w ,  o ś w i a d c z y ł a  o n a  w i n n y m  a r t y k u ­
l e  i a s no  i w y r a ź n i e  , ź e  o d  c h w i l i ,  w k t ó- 
r e y b y  l i b e r a l i ś c i  s t y r  r z ą d u  o b i ę l i ,  
z g i n ę ł a b y  M o n a r c h i a .  N i e d o r z e c z n o ­
śc i ą  t e dy  i e s t ,  p o w t a r z a ć  n a m  c o d z i e n n i e ,  iź 
p o w i n n i ś m y  m i e ć  z a u f a n i e  d o  M i n i s t r ó w ,  
d l a  t e g o  ź e  n i c  i e s z c z e  n i e  z r o b i l i .  
Z r e s z t ą  ta o s t a tn i a  o k o l i c z n o ś ć  b y ł a b y ,  p o ­
d ł u g  z d a n i a  n a s z y c h  p r z e c i w n i k ó w ,  z u p e ł n i e  
o b o j ę t n ą ;  a l b o w i e m  ieś l i  to p r a w d a ,  iź M o ­
n a r c h a  o b i e r a i ą c  s w o ic h  M i n i s t r ó w  n i e  po-  
t r z e b u i e  py t ać  6ię an i  d u c h a  K o n s t y t u c y i  an i  
z d r o w e g o  r o z u m u ,  l e c z  w o l n o  m u  dz i a ł a ć  
c a ł k i e m  a r b i t r a l n i e ,  t e d y  wca le  te ż  to n i e  ino-  
ź e  p o d p a d a ć  kwes ty i ,  c zy l i  M i n i s t r o w i e  dz i a -  
ł a i ą  l u b  n i e ;  w o b u d w ó c h  p r z y p a d k a c h  n i e  
p r z y s t a ł o b y  I z b i e ,  w y n u r z a ć  ż y c z e n i e  o z m i a ­
n ę  M i n i s t e r y u m .  O d p o w i e d z ą  n a m ,  źe  I z ­
ba  ma  p r a w o ,  o sk a r ża ć  M i n i s t r ó w .  T a k ,  a le  
t y lk o  za z d r a d ę  i z d z i e r s t w o ,  i i ak t o  ł a t w o  
u c h r o n i ć  s i ę  m o ż n a  t y c h  z b r o d n i .  W s z a k ż e  
p a ń s t w a  cz ę ś c i e y  u p a d a i ą  p r z e z  n i e z d o l n o ś ć  i 
i n t r y g i ,  a n i ż e l i  p r z e z  z d r a d ę  i z d z i e r s t w o .  
N i k t  n i e  m a  w ię k s z e g o  o d  na s  u s z a n o w a n i a  
d l a  M o n a r c h y ,  l e c z  i ak ko lw ie k  w ie l k i mi  są  
K r ó l o w i e ,  to i e d n a k ź e  p o d o b n i e  iak m y  b ł ą ­
d z i ć  m o g ą .  G r o z i  n a m  M i n i s t e r y u m ;  l e c z  
i ak  I z b a  d o p e ł n i ł a  s w o i e y  p o w i n n o ś c i ,  tak 
t e ź  o b i o r c y  s w o i e y  p o w i n n o ś c i  d o p e ł n i ą .  K a ­
r o l  X .  ies t  d o b r y  i m ą d r y ,  z a p r z y s i ą g ł  o n ,  iź 
b ę d z i e  r z ą d z i ł  w e d ł u g  l i t e r y  K a r t y ,  to ies t ,  
z g o d n i e  z  ż y c z e n i a m i  l u d u ,  o b i a w i a n e m i  
przez iego  D eputow anych; a Król n ie  iest

n i g d y  w o l n i e y s z y m  i p o t ę i n i e y s z y m , tak 
sk ł a d a j ą c  i e d n ę  ca ło ś ć  z n a r o d e m  t k t ó r e m u  
p a n u i e . “

P o s ł a n i e c  I z b  p o w i a d a ,  źe  w ie ,  iż K ró l .  
d e k r e t  w z g l ę d e m  r o z w i ą z a n i a  I z b y  D e p u t o ­
w a n y c h  ies t  p o d p i s a n y ,  l e cz  w z g l ę d e m  zwo-  
ł a n i a  z g r o m a d z e ń  o b i o r c z y c h  i t s a c z e  n i e .  
Z a p e w n e  o s t a t e c z n a  d e c y z y a  w s t r z y m a n ą  b ę ­
d z i e  d o  p o w r o t u  D e l f i na  i M i n i s t r a  m a r y n a r ­
ki ( o s t a tn i  dz i ś  w y j e c h a ł  d o  T u l o n u ) .

D z i e n n i k  h a n d l o w y  p o w i a d a ,  iź na y -  
n o w s z e  l i sty p r y w a t n e  z D u b l i n a  d o n o s z ą ,  
że  u t w o r z o n e  p r z e z  P a n a  O ’C o n n e l l  t o w a ­
r z y s tw o  s t r a s z n e m  s i ę  s t a ł o .  P r z y s t ą p i ł o  l u b  
ż yc z y  s o b i e  p r z ys t ą p i ć  d o  n i e g o  w ie l e  o s ó b  
z n a k o m i t y c h  d o s t o y n o ś c i ,  p r o t t s t a n t ó w  i dys-  
s y d e n t ó w .  M i ę d z y  o s t a tn i m i  z n a y d u i e  s i ę  
L o r d  C l e n c u r r y .

P o d ł u g  A u s z p  u r g s k  i e y  P o w s z e -  
c h n e y  G a z e t y ,  p o s e l s tw o  P a n a  M i c h a u d  
d o  T u rc y i  ma  za c e l ,  ż ą d a n i e  z w r o t u  J e r o ­
z o l i m y  d l a  F r a n c y i ,  l e c z  n i e  w i e m y ,  c zy  n a  
r z e c z  fami l i i  L u s i g n a n ,  c zy l i  n a  r z e c z  s a n i e -  
g o ź  M o n a r c h y  n a s z e g o .

P a n  P r u d b o m m e ,  n a y s t a r s z y  d z i e n n i k a r z  
p o  z m a r ł y m  n i e d a w n o  P a n u  L e b o d e y ,  r o z ­
s t ał  s i ę  t a k i e  z św ia t em  w 7 7 m y m  r o k u  ży c i a  
sw e g o .  Z o s t a ł y  p o  n i m  p a m i ę t n i k i ,  k t ó r e  
m a i ą  byc  b a r d z o  c i e k a w e ,  a k tó r e  t y d z i e ń  
p r z e d  ś m i e r c i ą  d o k o ń c z y ł .

H  i s z  p a n i a,
Z  M a d r y t u ,  d n i a  14. K w i e t n i a .

D z i ś  k o ło  p o ł u d n i a  o d i e c h a l i  z t ą d  K r ó l e ­
s t wo  J m ć  Syc y l i y sc y  z p o w r o t e m  d o  p a ń s t w  
sw o ic h .  W  d w i e  g o d z i n y  p ó ź n i e y  w y j e c h a ł  
d w ó r  n a s z  d o  A r a n h u e z .

P a n  B r e n t ,  P ó ł n o c n o - A m e r y k a ń s k i  S p ra -  
w u ią c y  i n t e r e s a  w  L i z b o n i e ,  ies t  tu s p o d z i e ­
w a n y .  N i e w i a d o m o  w p r a w d z i e  d o t ą d ,  iak i  
i e s t  c e l  i e g o  p o se l s t w a ,  ś c i s ł e  a to l i  i e go  z w i ą ­
zk i  z s t r o n n i c t w e m  a p o s t o l s k i e m  w  L i z b o n i e  
z r o d z i ł y  tę  w i e ś ć ,  iź  s t r o n n i c t w o  to  c h c e  g o  
u ż y ć  d o  n a k ł o n i e n i a  t u t e y s z e g o  r z ą d u ,  a ż e b y  
o d m i e n i ł  i n s t r u k c y e  P o s ł a  s w o i e g o  w  L i z b o ­
n i e ,  i żby  t e n ż e  n i e n a l e g a ł  tak b a r d z o ,  i ak  
w  o s t a tn i c h  c z a s a c h ,  o  w y d a n i e  o g ó l n e y  
a m n e s t y j  z e  6 t ro ny  I n f a n t a  D o n  M i g u e l a .  
Pan  d’A costa , podług ostatnich z L izbony
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w iadom ości, opuścił to miasto i udał się do 
C in t ry .

D n i a  I I .  m.  b, p r z y b y ł  tu P a n  Cramaya] ,  
o e k r e ta r z  i egacy i  f r an cuz k ie y ;  zabawi  o n  tu 
p r ze z  czas n ie i a k i ,  a późn iey  czeka go  m o ż e  
u r z ą d  S p ra w uj ąc eg o  in te resa  dw o ru  f raucuz-  
k tego  p rzy  d w o r z e  por tuga l sk im.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  23. Kwie tn ia .

W e  wtorek  miał  Xi ąź ę  L i e w e n  d łu g ą  roz- 
m o w ę  z H r .  A b e r d e e n  w wydziaJe  sp raw za ­
g r a n ic z n y c h ,  gdzie  w ś rod ę  od b y ła  się p r a ­
wie  t r z y g od z in n a  rada g ab in e to w a .  T e g o  
Ostatniego dn ia  n a r a d za ł  się t am Xi ąż ę  L a ­
val z Hr.  A b e r d e e n .

W e  wtorek p rzy by ł  W i c e - H r a b i a  V i l l i e r s  
z dep es za mi  dla w ydz ia łu  sp raw za g r a n i ­
cz nyc h  z Ber l ina .

Xiąż ę  L i e w e n  i X i ąż ę  L a v a l  naradza l i  s ię 
Wczora,  to sam o Ba ro n  Bi i low i P a n  Zea  
B e r m u d e z  miel i  r o z m o w ę  z H r ,  A b e r d e e n  
W wydziale spraw za gr an icznych .

D z ie ń  dzi s i eyszy ,  rocznica  u r o d z i n  Króla,  
o b c h o d z o n y  był  w c i c h o ś c i , bez  bicia z dział  
i i n n yc h  p u b l i c zny ch  ob r z ę d ó w ,

Z a p e w n i a i ą ,  iż M in i s t r o w i e  op ie rać  się 
bę dą  d r u g ie m u  czy tan iu  bi lu w z g lę d e m  usa- 
tn ow oln ie n ia  żydów.

■Zebranie,  iak światu w i a d o m o ,  o n ie m al  
stało się u nas modą .  P rzed  kilku d n ia m i  
pr-zyszedł młody  żebrak do miasteczka szko­
ck i ego ,  A l y t h ,  i u d a w a ł ,  że iest właściwie 
P an e t n ,  i £e tylko że br ze  dla wygran ia zakła­
du  iooo  F u n tó w .  S t aną ł  u szewca par tacza,  
który g 0 z r adośc ią  p o d e y m o w a ł ,  o d e b r a ­
wszy otj m n i e m a n e g o  pana  p r zy rze cze n i e ,  iż 
będz ie  u n iego k a m e r d y n e r e m ,  a żona  iego 
dwórką .  L e d w i e  się to rozesz ło  po  mias te ­
cz ku ,  gdy b ie dn i  iego mieszkańcy  zaczęl i  s o ­
bie wydz ie rać  „pa na  żebrak a44 czyl i  „ ż e b r z ą ­
cego  p a n a 44, i każdy starał  6ię d og odz ić  mu  
ł ep iey  od d r u g i e g o ,  aby tylko u rzędz ik  iaki 
p rzy  i ego  dw or ze  pozyskać.  W e s z ł a  n a r e ­
szcie w to zw ie rz ch no ś ć  i kazała i p a n u  i i e ­
go gogpo arzowi  szewcowi  s t anąć p rze d  so- 

ą. T ym c za s em  ten s tawił  kaucyą za tamte -
i*' '6 Zlt- , f)06ifłi do  mieszkaiącego 

w pob l . sk , ey ws, d z i e d z ic a ,  k tó rego ud awał  
źe zna  żeb rzą cy  pan tcz .  B ę d ą c  ‘iuż blisko

W6i, p o s z e d ł  par t acz  n a p r z ó d  do  n i e y ,  aby  
o z n a y m i ć  sw oiego  p r zys z ł ego  pana .  T e n  
ty mczasem z n i k n ą ł ,  a b ie dn y  k a m e r d y n e r  in 
spe został  na koszu i m o ż e  sob ie  szukać zw ro ­
tu kaucyi.

N o w o j o r k s k a  G a z e t a  z d.  ig.  z . r a. za. 
wiera nas tępu jącą  wyiętą z  P o r t l a n d  C o u ­
r i e r  dn ia  16. tegoż m. ,  lecz p o t r ze b u j ąc ą  ie- 
szcze  p o tw ie rdz en i a  po g ło skę :  „ S ł y c h a ć ,  iż 
m ię d z y  A m e r y k a n a m i  i A n g l i k a m i  zasz ła  
po tyczka na s p o r n y m  g r u n c i e ,  ( rozs t r zygn ie -  
n ie  tego spo ru  g r an ic zn e g o  wziął  był  na s i e ­
bie Król  N ide r l andzk i ) .  A n g l i c y  miel i  u d e ­
rzyć na ch ł o p ó w  a m er y k ań sk i ch ,  zabrać  im 
kon ie  i zabić  i e d n e g o  cz ło w ie ka ,  l ecz  p o te m  
mie l i  A m e r y k a n i e  póyść w p o g o ń  za A n g l i ­
k a m i ,  r  o d e b r a ć  im z n o w u  k o n i e ,  p o ło ż y­
wszy t r up em  12 A n g l i k ó w .

Chi l i  od w o ła ło  swoich  K o n s u l ó w  z ś re-  
d m e y  A m e r y k i  i wzbran ia  się u zn a ć  rząd ta­
m e c z n y  „ z  p r z y c z y n y  iego  n ie rnor a i noś c i . “  
Z a  d ow ód  w tey m ie rze  p rzy tacza ją ,  i £ pro-  
wincyą  N ica rag ua  za rządza mło d y  Guatyrna-  
l a ń c z y k , który dla zabawki  każe mie sz ka ń ­
ców wiązać i w i ez ioro  Nica rag ua  wrzucać .

W i a d o m o ś c i  z M e x yk u  dn ia  30. Stycznia  
d o n o s z ą ,  iz r ząd gor l iwie  się za y m u ie  reor-  
gan iz ac yą  woyska i tym ko ńce m us tanowi ł  
K o m m is s y ą  z sz t abowych  Of ice rów.  Z am y -  
slaią u tworzyć  korpus  ob se rw ac y in y  na  prze-  
c iwl eg ł em  wysp ie  Kub ie  w y br ze żu .  N o w y  
pó łn oc n o -a m cr y k a ńs k i  P o se ł  P an  But l e r  ( n a ­
stępca zn a n e g o  P a n a  Po inse t t )  p r zyb y ł  tarn- 
^e ; , o n  i e d n y m  z na y m ai ę tn ie ys zy c h
właściciel i  w mexykańskiey  ieszcze p r o w i n -  
cyi  Texas,  u two rzy ła  s ię  prze to z tego wyb o­
ru  po g ł os ka ,  iż Z j e d n o c z o n e  Stany uw zię ły  
się na t o ,  aby o t r zym ać  tę p r o w i n c y ą  bądź to  
p r z e z  układ  lub  sp o s o b e m  gwał tu .

K o l u m b i a .
K o n g re s  K olu tnb iys k i  w Bogo ta  przy ią ł  na ­

s t ępu jące zasady n o w e y  K on s ty tuc y i :  1) Ca­
łość R z ep l t e y  Kolumbiy6kiey potwie rdza  s ię  
s tosownie  d o  p rawa ka rd yn a l neg o  z r. 1819. 
—  2) Rz ąd  iey ma  być c e n t r a l n y ,  n a r o d o ­
w y ,  r e p r e z e n ta c y jn y  i op ie ra iący  się na w y ­
bo rach .  —  3) Naywyższa  władza w zastoso­
wan iu  swoie rn  ma zawsze dziel i ć się na p r a ­
wodawcz ą ,  w y ko n aw cz ą  i s ą dową ,  —  4) \Vła-
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d z a  p r a w o d a w c z a  p o w i e r z a  s i ę  K o n g r e s o w i ,  
z ł o ż o n e m u  z S e n a t u  i z I z b y  po se l sk i e y ,  k t ó ­
r e g o  u c h w a ł y  o t r z y m u i ą  s a n k c y ą  w ła d z y  w y -  
k o n a w c z e y .  —  5)  W ł a d z a  p r a w o d a w c z a  n i e -  
i n o ź e  być  n i g d y  i e d n e y  o s o b i e  l u b  p o i e d y ń -  
c z e y  k o r p o r a c y i  p o r u c z ó n ą .  —-  6 )  W ł a d z a
w y k o n a w c z a  ies t  p r z y  P r e z e s i e  R z e p l t e y ,  
s p r a w o w a n ą  b ę d ą c  k o n i e c z n i e  p r z e z  M i n i ­
s t r ó w  S e k re t a r z y  S t a n u .  —  7)  W  w a ź n i e y -
sz y c h  s p r a w a c h  w s p i e r a n y m  b ę d z i e  P r e z e s  
p r z e z  R a d ę  S t a n u .  —  8)  S p r a w i e d l i w o ś ć  w y ­
m i e r z a ć  b ę d ą  w y ż s z e  i n i ż s ze  w ł a d z e  s ą d o ­
w e ,  k tó r e  są  z u p e ł n i e  n i e z a w i s ł e m i  w w y k o ­
n y w a n i u  o b o w i ą z k ó w  s w o ic h .  —  9 )  D l a  ł a -  
t w i e y s z e g o  z a r z ą d z a n i a  ' R z e p l t ą  p o d z i e l o n y  
b ę d z i e  k ray  n a  d e p a r t a m e n t a ,  p r o w i n c y e ,  
k a n t o n y  i o k r ę g i  k o śc i e ln e .  —  10)  U s t a n o ­
w i o n e  b ę d ą  I z b y  o b w o d o w e  z m o c ą  n a r a d z a ­
n i a  s i ę  o w sz e l k i ch  m u n i c y p a l n y c h  i m ie y -  
s c o w y c h  i n t e r e s a c h  d e p a r t a m e n t o w y c h ,  s t a ­
n o w i e n i a  i p r z e d s t a w i a n i a  ( r z ą d o w i )  w s z y ­
s tk i ego ,  co s i ę  o g ó l n e y  ko rzy śc i  R z e p l t e y  d o ­
tyc zy ć  rn o ^ e :  a)  k ażdy  d e p a r t a m e n t ,  k tó r e g o  
l u d n o ś ć ,  r na i ą t ek  i i n n e  s t o s u n k i  d o z w a i a i ą  
t e g o ,  m i e ć  b ę d z i e  o d d z i e l n ą  I z b ę  o b w o d o ­
w ą ;  —  *■ U) k aż d y  d e p a r t a m e n t ,  k tóry d l a  
s z c z u p ł e y  s w e y  l u d n o ś c i  l u b  z i n n y c h  p r z y ­
c z y n  n i e m o ź e  m i e ć  tak i ey  I z b y  z p o w s z e ­
c h n y m  p o ż y t k i e m ,  b ę d z i e  w t y m  c e l u  z o -  
ś c i e u n y t n  d e p a r t a m e n t e m  p o ł ą c z o n y ,  —  11)  
O k r e s y  w y b o r ó w  p r z e d ł u ż o n e  b ę d ą ,  a to d l a  
u n i k n i e n i a  n i e d o g o d n o ś c i ,  i ak i e  w y n i k a i ą  
z  c zę s t ey  z m i a n y  w y ż s z y c h  u r z ę d n i k ó w  i d l a  
z a p o b i e ż e n i a  p o w t ó r n e m u  o n y c h  o b i e r a n i u .  
—■ 12) Ż a d n a  w ła dz a  l u b  z w i e r z c h n o ś ć  n i e -  
b ę d z i e  m i e ć  n i e o g r a n i c z o n e y  l u b  i u n e y  po -  
łI ag ' 5 p ró c z  n a d a n e y  K o n s t y t u c y ą .  —  13) 
Ż a d n a  w ła d z a  l u b  z w i e r z c h n o ś ć  n i e m o ż e  z a ­
w i e s z a ć  b e z p i e c z e ń s t w a  o s o b i s t e g o ,  c h y b a  
w p r z y p a d k a c h ,  w u s t aw ie  k o n s t y t u c y i n e y  
w s k a z a n y c h .  —  14) K a ż d y  p u b l i c z n y  u r z ę ­
d n i k  i es t  o d p o w i e d z i a l n y m .  P r e z e s  n i e i e s t  
o d p o w i e d z i a l n y m ,  w y ią w sz y  w o z n a c z o n y c h  
p r z e z  K o n s t y t u c y ą  p r z y p a d k a c h  z d r a d y  k ra iu.  
—  15)  R e l i g i a  ka tol i cka ,  apos to l ska ,  r z y m s k a  
i es t  r e l i g i ą  pańs twa .  R z ą d  o p i e k u i e  s i ę  k o ­
ś c i o ł e m  k o l u m b i y s k i m  i ż a d e n  i n n y  p u b l i ­
c z n y  o b r z ą d e k  r e l i g i y n y  n i e m a  b y ć  d o z w o ­
l o n y m ,  —  16) K o n s t y t u c y ą  z a r ę c z a  o so b i s t e

b e z p i e c z e ń s t w o ,  p r a w o  w ł a s n o ś c i ,  r ó w n o ś ć  
w o b l i c z u  p r a w a ,  w o l n o ś ć  d r u k u ,  w o l n o ś ć  
s t a n o w i e n i a  u r z ę d n i k ó w  i p r a w o  c z y n i e n i a  
p e t y c y y .

i u v i w w v u w v

Rozmaite wiadomości.
R ó w n o c z e ś n i e  p o w z i ę t o  i u s k u t e c z n i o n o  

w W a r s z a w i e  i w P o z n a n i u  z a m i a r  p r z e ­
ł ożeni a"  na  i ę z y k  po l sk i  i  w y d r u k o w a n i a  
d z i e ł a  P a n a  K e c h t a  o u p r a w i e  w i n a  
i t. d .  W  P o z n a n i u  w y sz ło  w ła śn i e  to 
d z i e ł o  u k s i ęga r za  K.  R a y z n e r a ,  p o d ł u g  
p r z e k ł a d u  X .  S. B . ,  p o d  t y t u ł e m :  „ P r a k t y ­
c z n e  p o p r a w n e  c h o d o w a n i e  w i n a  
w  o g r o d a c h  a  s z c z e g ó i n i e y  n a  g ó ­
r a  c h . “  P r z y ł ą c z o n e  są  r y c i n y  w s k a z u j ą c e  
s p o s ó b  w y t ł a c z a n i a  w in a  b e z  p r a s y .  E x e tn -  
p l a r z  ko sz tu i e  4 z ł o tp .

P o d ł u g  u m i e s z c z o n e g o  w R o z m a i t o *  
ś c i a c h  L w o w s k i c h  l i s t u p e w n e y  b a w i ą c e y  
w R z y m i e  P o l k i ,  m i a ł  z n a y d u i ą c y  s i ę  t a m ż e  
P a n  M i c k i e w i c z  p o  św ię t a c h  w i e l k a n o c n y c h  
p r z e d a i ę w z i ą ś ć  w i e lk ą  p o d r ó ż  w ce lu  z w i e ­
d z e n i a  C r e c y i ,  K a i r u ,  A l e x a n d r y i  i P a l e s t y ­
n y ,  a d o p i e r o  p o t e m  u d a ć  s i ę  d o  P a r y ż a ,  
B a w i ą c y  t akże  w ia śn i e  w R z y m i e  P a n  C h e v i -  
r i e f f ,  p r z e t ł u m a c z y ł  W a l l e n r o d a  na  i ę zyk  
ros sy i sk i .

C e s a r z  A d r y a n  p r z e k ł a d a ł  A n t i m a c h a  n a d  
H o m e r a ,  A n n i u s z a  n a d  W i r g i l e g o ,  K a t o n a  
n a d  C y c e r o n a .  Ś m i e r ć  c zeka ł a  t e g o ,  c o b y  
t e m u  ś m i a ł  p r z e c z y ć .

K o n i e  p i g m e y c z y k i .  W  Sa rd y n i i  ws zy ­
stkie p r aw ie  zw ie r z ę t a  od c zn a cz a i ą  s i ę  n i e p o ­
spol i tą  m a ł o ś c i ą .  B y d ł o  ro ga t e  n i e  wiel e  w i ę ­
ksze  iest  od  n a s z y c h  s p o r sz yc h  c i e l ą t ,  a ko n i e  
w y r ó w n y w a j ą  l e d w i e  ro s ły m  c ha r t om .  W  n i e ­
k tó r y c h  p o w ia t a c h  m i ę d z y  g ó ra m i  z n a y d u i ą  s ię  
n a w e t  p r a w d z iw e  ka r ł y  koń sk i e ;  te wszel ako  są  
d o b r z e  z b u d o w a n e ,  i  z  p r z y w i ą z a n i e m  do  p a ­
n a  ł ą c z ą  wiel e  żyw ośc i  i o g n i a /  M a i ą  swe  l e -  
i y s k a ,  tak iak p s y ,  p o d  ł ó ż k a m i  p a n ó w .  D l a  
t eg o  m n i e y  t a m  n i ż  u  na s  b u d u i ą  s t ay n i .  Z  p o ­
w o d u  rzadkośc i  i dla dz i ec i  c zę s to  b a r d z o  spro-  
w a d z a i ą  takie  k a r ł ow a t e  k o n i e  d o  W ł o c h ,

( D iv a  D o d a t k i .)
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R o zm a ite  w ia d o m o śc i.

Gd y Marsza łkowi  Ch o i se u l  p o w i e r z o n e m  
zostało d o w ó dz tw o  nad  woyskiem f rancu z  
kietn w N i e m c z e c h ,  p r ze ło żo no  K r ó l o w i ,  iż 
t e n  wódz  ma krótki wzrok.  „ T e i n  l ep iey  —  
o d p ow ie d z ia ł  M o n a r c h a  ( L u d w i k  X I V . J  —  
tem bardz iey  b i d z i e  s ię  musia ł  p rzyb l i żyć  d o  
n ie p rz y jac ie l a . ”

P.  Birtelrn w L o n d y n i e  w yn a la z ł  p ow óz ,  
w którym m oż na  zos tawać w nayw ię ksz e ra  
b e z p ie cz eń s t w ie ,  cho c iażby  go l iczna ban da  
r o z b ó yn ik ów  o to c z y ła .  Na  oko ło  p o w o z u  
iest too  appara tów do  s t r z e la n ia ,  i za p r zy -  
c i śn ie n ie tn  sp ręż yny  wszystkie  r a z e m  da ią  
o g n ia  do  ł o t r ó w !

Z a c n e  D a m y  —  wyraża w N r .  T. w y c h o d z ą ­
ca we L w ow ie  „ G a z e t a  O g r o d n i c z a “  —  są 
nayt roskl iwszemi  op ieku nka mi  d rzew i kwia­
tów.  O n e  ie p ie l ęgnuią  z n ie bez p ieczeńs twem 
wystawienia 6ię n a  ogorze l i znę  od s łońca,  n a  
op ie rzchn ien ie  od wiatrów.  W  d o w ó d  podzię-  
ki za to na ł eżney ,  składamy im w of i erze :

W y i ą t k i  z C h e m i i  g o t  o w a 1 n i a n e y .
Przyzwoi ta  troskliwość o n a d o b n ą  po wie rzcho ­

wność  płci piękney ,  nietylko nie^iest nag a nn ą ,  
ale iest is totnie chw alebną .  —  Świat  h o łd u ie  
piękności ,  n i ena leźy  więc i zd ro wia ,  które iest 
iey po ds ta w ą ,  zan ied by wać ;  ale iak z  i edney  
s t rony  pot rzebna  s t aranność o s i eb ie ,  d o  p ie r ­
wszych zalet  należy,  tak s łuszn ie  zas ługu ie  na  
n a g a n ę  wygórowana pieszczot l iwość,  która n i ­
szcząc świeżą czers twość c i a ł a ,  gub i  is totny 
pow ab  piękności .  S taranność  o p iękność płci,  
n i e p o w i n n a  zasadzać s i ę  n a  t r w o i l iw e m  chro*

n t e n i u s i ę  światła i pow ie t rza ;  a lbowiem świa­
t ło i p o w ie t rz e ,  rozwiia ią  na  powie rzchn i  ciała 
n o w e  życ ie ,  i pr2ykwitaiące ko lory.  B e z  p o ­
wiet rza traci skóra del ikatność axa rn i tu , a n a ­
bywa  miękkiey t łus iey g ładkości ,  bez  światła 
zaś przezroczysty  różowy kolor  c i ała ,  zm ie n i a  
się w odrażl iwą białawość ryby.  Choc iażby  n a ­
wet  w tych ożywia jących ś r odkach ,  i mia ra  
zdawała się być p r z e b ra n ą ,  szkodzić ona  n ie  
będzie .  Kąpiel  powiet rzna,  na l eży  do  nayle -  
pszych  p iększyde ł ,  a z po dr óży  powraca ciało,  
vr nadobn i eyszey  postaci .  P rędk ie  tylko przey- 
ście z światła do c i em n o ś c i ,  z c i epłego powie-  
t r za ,  na  ost ry ci ąg powiet rza,  szkodzi  skórze .  
Piegi  n iepows taią  od s ł on ec zn ego  u p a ł u ,  ale 
od  p o t u ,  k tóry ,  gdy  n iewyschn ie  należycie ,  
gryzie  skórę.  Właśc iwie  skóra n ie c i t m n ie ie  
od  p romien i  s ło ne cz n yc h ,  l ecz  p rzez  t o ,  ż e  
rozgrzana wi lgoć och ładza  się n a g l e ,  iakoto 
p rzez  wach l a rz ow an ie ,  przez p rzeciąg po w ie ­
trza,  przez z i m n e  mycie.  Szyia i r ęce nie t r a-  
cą przez to b ia łośc i ,  źe  s ię  stykaią z powie ­
t r zem,  tylko źe r az  o d s ł on io ne ,  d rugi  raz p rz y ­
kryte , wystawione są na  z m i e n n ą  draźl iwośó 
skóry.  Białość twarzy w t en  czas tylko cierpi  
p rzez  umyc ie  s ię  świeżą wodą z r a na ,  kiedy 
za raz  po  p r z e b u d z e n i u ,  gdy ieszcze twarz 
c i epła ,  nag le  och łodz i  s ię  w o d ą ,  i na  wpływ 
powie t rza  naraża.  P ie rw sz e  wiosenne p o w ie ­
trze iest równ ie  tak nieprzyjac ie lem białości ,  
iak i u pa ł  s ł on ec zn y .  Na  czole występuie osy- 

. pka,  n i e  o d  gorąca ,  ale od  z i mn a ,  kiedy p o  
rozgrzan iu s i ę ,  odkry iemy ie i och ło dz i my ,  
albo  ie na  z i m n o  o b m y i e m y , iż skóra się pier-  
wey  śc iągnie ,  n im się t ranspiracya uko ńczy .  
N ic  tak n ienada ie  świeżośc i ,  iak zażywani*  
rannego powietrza, i parna kąpiel po rosie
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r a t m e y .  L e c z  za r az  p o  p r z e b u d z e n i u ,  n i m  
i e azcze  skó r a  o c h ł o d n i e ,  g d y  ią r a n n e  o w ie i e  
p o w i e t r z e ,  m u s i  t r acić  sw.oią g i ę tkość .  W i e l e  
i n n y c h  z m i a n  n i e p r z y i a z n y c h  d la  c i a ł a ,  n ie -  
p r z y i e i n n e  s p r a w u i ą  u c z u c i e ;  p i l n i e  n a l e i y  s i ę  
i c h  w y s t r z e g a ć ,  co ko lw iek  b o w i e m  szkod l iwe  
i es t  z d r o w i u ,  tern s a m e m  szkod z i  i p i ęknośc i .  
—  S t a r a n n o ś ć ,  z i aką  w s c h o d n i c h  k r a ió w  m i e ­
s zk ańc y  ca ł e  c ia ł o p i e l ę g n u i ą ,  r ozc i ąga  s i ę  u  
n a s  \y E u r o p i e  p o  n a y w ią k s z e y  czę śc i  t y lko 
d o  t w a r z y ,  s zy i  i rąk .  T r z e b a  zaś  w iedz i eć ,  
ż e  skó ra  ca ł e g o  c ia ła  w ś c i s ł ym z  s o b ą  zos t a i e  
z w i ą z k u , i z a n i e d b a n i e  ied.ney częśc i  ciała 
r o z p o ś c i e r a  w p ł y w  szkod l iwy  n a  i n n e ,  tak 
d a l ec e  , iż c z ę s t ok ro ć  n i e p r z y j e m n a  t r an sp i r a -  
cya ,  po t ,  o s y p k a ,  i n a  części  t r o sk l iwie  u t r z y ­
m y w a n e ,  r o zc i ągać  s i ę  zw y k ł y .  J a k  r ę c e  p i l ­
n i e  u m y w a m y ,  tak ca ł e  c ia ło  p r z y n a y m n i e y  
w  o ś m  d n i  m y ć  n a l e i y  g ę b k ą  w  l e t n i ey  w o ­
dz i e  m a c z a n ą ,  i e i l i b y  u ż y w a n i e  kąp ie l i  zwy-  
k ł e y  w ie l e  r o b i ł o  z a c h o d u .  —  W i e l e  z a l e ży  
n a  d o b r e y  w o d z i e  do  u m y w a n i a ,  w o da  s t u ­
d z i e n n a  m a  kwas  w ę g l o w y ,  w ię c  do  u m y w a ­
n i a  twa rzy  n i e s ł u ź y ,  t r z eb a  b r ać  de sz cz o w ą  
a l b o  r z e c z n ą ,  a l bo  p r z y n a y m n i e y  o b g o t o w a ­
n ą  s t u d z i e n n ą .  W o d a  ze  ś n i e g u  M a r c o w e g o  
d l a  t e g o  d o b r a ,  ź e  iest  tak czysta ,  iak dystyl-  
l o w a n a .  —  U ź y w a i ą c  m y d i a  l u b  o t r ą b  do  u- 
m y w a n i a ,  t r z eb a  u w a ż a ć  aby  p i e r w s ze  n i e b y ­
ł o  o s t r e  i g r y z ą c e , d r u g i e m i  zaś  n i e t r z y c  z b y ­
t e cz n i e .  O s t r e m i  k o ń c a m i  ł a t w o  s i ę  u sz k od z i  
s k ó r a ,  z  c z eg o  się r o b i ą  b ro d aw k i  po  r ękac h .  
O t r ę b y  m i g d a ł o w e  m n i e y  maią ost rości .  —  O d ­
m i a n a  b i e l i zn y  a s z c z e g ó l n i e y  n a  n o c ,  w ie l ce  
i es t  d o b r o c z y n n ą ,  l ecz  z i m n a  b r ać  s i ę  n i e p o -  
w inn a .

flNadesłano z prow incy i.)

P i s m o  m i e s i ę c z n e  p a ry zk i e :  R e v u e  e n c i -  
c l o p e d i q u e  w p o sz y c i e  z  m.  L u t e g o  u m i e ­
śc i ło  op i s  w i e c z o r n e y  za ba w y  pol ski ey  wypra -  
w i o n e y  p r z ez  b a w i ą c y c h  w  P a r y ż u  z n a k o m i ­
t y c h  P o l a k ó w  n a  u c z c z e n i e  pa mi ą tk i  K o ś c i u ­
szki .  O d b y ł a  s i ę  ta u rocz ys to ś ć  w 8 4 ^  r o c z n i ­
c ę  i e go  u r o d z i n  d n i a  1 2 . L u t e g o  r. b .  w m i e ­
s z k a n i u  L e o n a r d a  C h o d ź k o ,  a u t o r a  h i s t o ry i

l e g i o n ó w  polskich,^  M i ę d z y  o so b a m i  za p r o -  
s z o n e m i  d o  ucze s t n i c tw a  tey u ro czys to śc i  znay -  
dowa i i  s i ę  G e n e r a ł  L a f a y e t t e  z s y n e m ,  B.  C o n ­
s t a n t ,  A .  J u l l i e n ,  a u t o r  op i s u  życ ia  K o ś c iu ­
s zk i ,  V i l l e n a u e  i A l f r e d  F a y o t ,  k tó r zy  o t y m  
b o h a t e r z e  p i s a l i ,  D u b o i s ,  g ł ó w n y  R e d a k t o r  
G l o b u ,  D a v i d  i w ie l u  i n n y c h  z n a k o m i ­
tyc h  F r a n c u z ó w ,  S z w a y c a r ó w ,  A n g l i k ó w  i 
A m e r y k a n ó w .  N a  w s t ę p i e  d o  sal i  o f i a row a ł  
P .  C h o d ź k o  G e n e r a ł o w i  L a f a y e t t e  r y c i n ę  w y o ­
b raż a j ącą  K o ś c i u s z k ę ,  r o b o t y  A n t o n i e g o  O le -  
s z c z y ń s k i e g o , k tó r y  za  swo ie  s z tycha r sk i e  r o ­
bo ty  k i lku  m e d a l a m i  zos t a ł  o z d o b i o n y m ,  c z ł o n ­
ka t o w a rz ys tw a  p r zy i ac ió ł  s z tu k  p i ę k n y c h  w  P a ­
r y ż u  i P ro f e s so ra  ak a d e m i i  c e s a r s k o - k r ó l e -  
w sk i e y  w e  F l o r e n c y i .  N a  s t o s o w n ą  p r z e ­
m o w ę  P a n a  C h odź k i  z  w i d o c z n e m  w z r u s z e ­
n i e m  o d p o w i e d z i a ł  L a f a y e t t e ,  ż e  z  p r a w d z i ­
w ą  s e r ca  ro s ko sz ą  p r z y i m u i e  t en  o b r a z ,  w  k t ó ­
r y m  r ó w n i e  w ie rn i e  w idz i  o d d a n e  ry sy  sw e g o  
s z a n o w n e g o  pr zy i ac i e l a  i w s p ó ł w o i o w n i k a ,  iak 
życ i e  J e g o  w i e r n y m  by ło  o b r a z e m  odw ag i ,  h o ­
n o r u  i p a t r y o t y z m u .  „ M i ł o  mi  i e s t ,  p o w i e ­
dz i a ł  m i ę d z y  i n n e m i ,  o d e b r a ć  d a r  tak s z aco ­
w n y  z t ey  r ęk i ,  k tór a  z t akim z a p a ł e m  i t aką  
z r ę c z n o ś c i ą  głos i  c h w a ł ę  legi i  pol ski ch  i t. d.“  
—  S a l a ,  w  k tó r e y  s i ę  ta u rocz ys to ś ć  o d b y ­
wa ła  , o z d o b i o n a  b y ł a  w y s t a w ą  p i ę k n y c h  
u t w o r ó w  p o l s k i c h , w y k o n a n y c h  p i ó r e m , 
p ę d z l e m ,  ry l cem  i d ł u t e m  sz t u k m i s t r z ó w  n a ­
r o d o w y c h  d a w n y c h  i t e g o c z e s n y c h .  W i ­
d z i a n o  t am  w s p a n i a ł y  p o r t r e t  J a n a  S o b i e ­
sk i e g o ,  m a l o w a n y  p o d ł u g  n a tu r y  w  W i ­
l a n o w i e :  t e n  h i s t o ry c z n y  p o m n i k  ies t  t e r az  
w ła sn o ś c i ą  M a j o r a  de  la R o c h e ,  n i e g d y ś  
Se k r e t a r za  f r a n cu z k i e go  pose l s twa  w  W a r s z a ­
w i e ;  m i ę d z y  i n n e m i  m a l o w i d ł a m i  o d z n a c z a ł y  
s i ę  p i ęk n oś c i ą  i w y k o ń c z e n i e m  rob o ty  F a b i a n a  
S a r n ec k i e g o  ( z  P o z n a n i a )  i J ó z e f a  Ma l iń sk i e ­
go .  Z b i ó r  r yc in  s t awia ł  h i s t o ry cz n y  o b r az  p o ­
s t ę p ó w  sz tuk i  s z tycha rek iey  w  P o l s c e  z a c z ą ­
w s z y  o d  F a l k a ,  k tóry  ż y ł  w p o c zą t k u  w ie k u  
X V I I .  a ż  d o  M i c h a ł a  P ł o ń s k i e g o  i P o d a l i ń -  
sk i ego  z  W i l n a ,  t u dz i eż  B o g u m i ł a  K i s l i ng ,  
L i t w i n a ,  u c z n i a  u n iw e r s .  W i l e ń s k i e g o ,  k t ó r y  
s i ę  n a s t ę p n i e  doskonal i ł  p o d  R a f a ł e m  M o r g h e n  
w e  F lo r e n c y i  i J o z e f e m  L o n g h i  w M e d y o l a n i e ,  
i A n t o n i e g o  O l e s z c z y ń s k i e g o , k tóry  sw óy  ta­
l e n t  po św ię ca  u w i e c z n i e n i u  p o m n i k ó w  n a r o ­
d o w y c h .  W  z b i o r z e  od c i s ków  n a  k a m i e n i u
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c e l o w a ł y  p ortrety  D ą b r o w s k i e g o ,  K n i a z i e w i -  
c z a ,  J a b ł o ń s k i e g o  i J o z e f a  P o n i a t o w s k i e g o ,  
t u d z i e ż  w id o k i  g ł ó w n y c h  m ia st  po lsk ich  o p r ó c z  
i n n y c h  o r y g i n a l n y c h  r o b ó t  A n t o n .  O l e s z c z y ń -  
s k i e g o ,  p r z e z n a c z o n y c h  d o  i e g o  d z i e ła  o  w z r o ­
ś c i e  p i ę k n y c h  3ztuk w  P o l s c e ,  k tóre  w k ró tc e  
W y id z ie  n a  w id o k  p u b l i c z n y .  Brat t e g o  arty- 
B ty ,  W ł a d y s ł a w  O l e s z c z y ń s k i , k tó r y  s i ę  w  r z e ­
ź b ia rs tw ie  i s z t u c e  m e n n i c z e y  w y d o s k o n a l i ł  
p o d  P P .  D a v i d  i T i a l e r ,  w y k o ń c z y ł  d z i w n e y  
p i ę k n o ś c i  p o s ą g  T r e p k i ,  p o l s k i e g o  S c e w o l i  
z  c z a s ó w  Z y g m u n t a  I , ;  z a y m u i e  o n  s i ę  te ra z  
W y b ic ie m  m e d a l u  n a  p a m ią tk ę  K o p e r n ik a ,  k tó ­
ry p o ś l e  T o w a r z y s t w u  W a r s z .  p r z y ia c ió ł  na u k ,  
M a p p y  g e o g r a f i c z n e  S e w e r y n a  O le s z c z y ń s k i e -  
g o ,  k tóre  z y s k a ły  p o c h w a ł ę  T o w a r z y s t w a  g e o ­
g r a f ic z n e g o  w  P a r y ż u ,  g o d n e  z a y m o w a ł y  w te y  
w y s t a w ie  rn iey sce .  —  W ś r ó d  ty lu  m i ł y c h  d la  
P o la k a  w s p o m n i e ń ,  P a n  W o y c i e c h  S o w iń s k i ,  
z n a n y  z e  s w e g o  ta len tu  d o  m u z y k i ,  g r a ł  kilka  
sz tuk  p i ę k n y c h  na  f o r t e p i a n i e ,  k tó r y m  za  te  
m a  s ł u ż y ł y  p o l o n e z  K o ś c i u s z k i ,  m a z u r e k  D ą ­
b r o w s k i e g o ,  i i n n e  p i e ś n i  n a r o d o w e ,  k tó r e m i  
n i e d a w n o  z b o g a c i ł  r e p e r t o r iu m  m u z y k a l n e ,  
w y d a w s z y  z  P .  G .  F u l g e n c e  i J u i e s  d e  F r e m o n t  
z b i ó r  p i e ś n i  p o l sk ic h ,  n a r o d o w y c h  i g m i n n y c h .  
P r z y  b r a n iu  p o s i łk u  s p e ł n i a n o  toasty  za p o m y ­
ś l n o ś ć  F r a n c y ! , n a  p a m i ę ć  K o ś c iu s z k i  i za  
Z d r o w ie  G e n .  L a f a y e t t e ,  a P .  J u l l i e n  o d c z y t a ł  
u ł o ż o n y  w  i m i e n i u  P o l a k ó w  s t o s o w n y  w i e r s z  
dla  t e g o  G e n e r a ła .  P a n  D a v i d  p o m n o ż y ł  
ś w ie t n y  z b i ó r  w s p o m n i o n y e h  w y ż e y  d z i e ł  s z t u ­
k i ,  u m ie s z c z a j ą c  w  n i m  p o p ie r s i e  L a f a y e t t a ,  i 
p r z y r z e k ł  p r zy s ła ć  p ó ź n i e y  m e d a l  w y b i t y  n a  
c z e ś ć  A d a m a  M ić k ie g o ,  (sic) k tó r e g o  p o e z y e  ś w i e ­
tn ą  r o z p o c z y n a i ą  e p o k ę  w  l i te ra tu rz e  p o l s k ie y ,  
a k tó r e g o  p o z n a ł  w  roku 1 8 2 9 .  w  W e i m a r z e  u  
s ł a w n e g o  G ó t h e ,  —  N a z a iu t r z  po r tre t  K o ś c i u ­
szk i  p r z e z  k i lku  P o l a k ó w  z a n i e s i o n y m  z o s ta ł  
d o  G e n .  L a f a y e t t e ,  k tó r y  g o  z a w i e s i ł  w sali  
o b o k  W a s y n g t o n a .

A V E R T I S S E M E N T .
Dobra Boguniewo r Pacholewo, w Powie­

cie Obornickim 2 mile od Rogoźna, lj. mili

o d  O b o r n i k  p o ł o ż o n e ,  In s t y t u t o w i  K a s s y  
W d ó w  n a le ż ą c e , ,  sk ła d a ią ce  s i ę  z  f o lw a r k ó w  i  
w si z a c i ę ź n y c h  Ś o g u n i e w a ,  P a c h o l e w a ,  S ł o ­
n i o w a ,  fo lw a r k u  S z c z y t n a ,  w s i  c z y n s z o w e y  
N a w i s k a ,  i 3 8 8 9  M ó r g  3 2 , Q P .  la su ,  m a ią  
b y ć  p r z e z  p u b l i c z n ą  l ic y t a c y ą  n a y w i ę c e y  daią-  
c e m u  s p r z e d a n e ,

W  ty m  c e l u  w y z n a c z o n y  z o s t a ł  t e r m in  l icy-  
t a c y in y  p r z e d  D e p u t o w a n y m  W n y r n  S lrantz ,  
R a d z c ą  R e g e n c y i ,

' ' n a  d z i e ń  2 1 .  M a i a  r. b.

0  g o d z i n i e  u s t e y  p r z e d p o ł u d n i e m  w  sa li  na* 
s z e y  k o n f e r e n c y i n e y  r n a  k tó r y m  m a i ą c y  z d o l ­
n o ś ć  i c h ę ć  k u p n a  w z y w a i ą  s i ę  n i n i e y s z e m , b y  
offer ty  s w e  p o d a l i ,  a p e w n i  b y ć  m o g ą  p r z y d e -  
r ż e n i a ,  i e ź e l i  iak ie  n i e z a y d ą  p r z e s z k o d y .

P o d a n i a  p r z y i m o w a n e  b ę d ą  tak na  c a łe  d o ­
bra w c a ło ś c i ,  i a k o t e ż  na  fo lw arki  p o i e d y ń c z o ,
1 w  m ia r ę  k o r z y s t n i e y s z e y  s p r z e d a ż y ,  ta k o w a  
w  c a ło ś c i  lub p o i e d y ń c z o  n a s tą p i .

N a  p r z y p a d e k  p o i e d y ń c z e y  s p r z e d a ż y  u t w o ­
r z o n e  z o s t a ły  n 3s t ę p u ią c e  c z ę ś c i :

1 )  F o l w a r k  B o g u n i e w o  z  w s ią  c z y n s z o w ą  N a ­
w iska  z  o sa d ą  l e ś n ą  p o d  B o g u n i e w e m  i na-  
s t ę p u ią c e m i  g r u n t a m i ,  ia k o  to :

67  M . 179 F 1P- o g r o d u ,  
i 253 -  72  -  ro l i ,

221  - 1 3 2  -  łąk ,
4  - 61  -  pastw iska ,

1 7 6  -  114  -  w o d y ,
21 -  99  -  p o d w o r z a  i z a b u d o w a n ia ,
2 0  -  52  -  n i e u ż y t k o w e g o  g r u n t u ,

1 9 3 9  -  a -  l a s u , i
3 3  -  7 3  -  g r u n t u  o sa d y  l e ś n e y ,

o g ó ł .  37 3 8  M .  6 4  Q P .  d o m i n i a l n y c h  g r u n t ó w .

2)  F o lw a r k  i wreś z a c i ę i n a  S ł o m o w o ,  z  fo lw a r ­
k ie m  S z c z y t n o  i n a s t ę p u i ą c e m i  g r u n t a m i :  

o )  p r z y  f o lw a r k u  S ł o m o w i e  
4 3  M .  62  Q  P. o g r o d u ,

6 6 6  - 1 2 4  -  r o li ,
2 0 8  -  12  -  łąk ,

7 2  -  2 0  -  p a s tw isk a ,
4 2  -  133 -  g r u n t u  n i e u ż y t k o w e g o ,
3 - 152 - podwórza i zabudowania,

1037 M. 143 Q P . 103 7 M t 143 Q p ,
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b) przy folwarku Szczytnie 
18 M. 103 {HP.ogrodu,

444 - 111 - roli,
49 - 13 -
34 - 66 -  pastwiska,
10 - 10J - g run tu

nieuży­
tkowego,

1 - 11S - podwórza
i zabudo­
wania.

Summa . . . .  558 - 156 -
i lasu . . . .  930 - 139 -

ogółem . . . .  2527 M. 7 8 CJP.
gruntów dominialnych.

3) Folwark Pacholewo z następuiącemi g ru n ­
tami ;

29 M. 174[H P .ogrodu,
1064 - 54 - roli,
143 - 52 - łąk,
164 - 91 - pastwiska,

52 - 125 - gruntu  nieużytkowego,
5 ■ 87 - pod worzą i zabudowania,

1019 - 71 - gruntów leśnych.
ogól. 2479 M . n ą t J P . g r u n t ó w  dominialnych.

Naymnieysze podania , które tylko przyimo- 
warte b ęd ą ,  są

ad 1) na  ....................... .....  38,800 Tal.
<id 3) na ., ..................... .....  . 23,000 -
ad 3)  n a ................................ 21,000 -

za całe dobra na . . . . .  . 82,800 Tal.
ustanowione.

Połowa summy kupna zaliczona być musi 
gotowizną, reszta pozostać może do 5 lat na 
pierwszey dóbr hypotece.

Stosunki dziedziczne i włościańskie u regu ­
lowane będą od dnia Sgo Jana w Pacholewie 
i Słomowie. — W  Boguniewie nieiest ieszcze 
regulacya przedsięwzięta, natomiast abluicya 
pańszczyzny z  Nawisk iest w biegu. Sprzedaż 
następuie ryczałtem , bez ewikcyi za mappy i 
taxy , w Registraturze naszey od dnia jo. Maia 
r. b. do przeyrzenia leżące.

Dzierżawcom Bogurtiewa i Pacholewa zale­
ciło się , aby cbęć kupną maiącym obeyrzenia 
dóbr dozwolili.

Jako kaucyą offerty, powinien naywięcey 
daiący za całą maiętność 5000 Tal. , a na .każde

poiedyńcze dobra 2000Tal. złożyć w terminie, 
co event, iako zaliczenie na sum m ę kupna uwa­
żać się będzie.

Przyderzenie  nastąpi w 8 dniach po licvta- 
cy i,  do którego czasu naywięcey daiących zo- 
bowięzuią ich podania.

Dalsze warunki sprzedaży przełożone będą 
w terminie licytacyi, i iuż teraz w Registratu- 
rze naszey przeyrzane być mogą.

P o z n a ń ,  dnia 6. Kwietnia 18JO.
K r ó l e w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y a .  

W ydzia ł dochodów stałych, dóbr i lasów Kró­
lewskich.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Folwark Kruszewnia w Powiecie Poznań­

skim położony i |  od Poznania  \  mili od Swa­
rzędza odległy, do państwa Swarzędzkiego za­
kładu kassy wdów ogólnego dziedzicznego na­
leżący, ma z inwentarzem żywym i martwym 
na folwarku rzeczonym znayduiącym się drogą 
licytacyi puhliczney naywięcey daiącem u sprze­
danym by di.  Tein  celem termin licytacyi 
przed D eputow anym  do lego Konsyliarzetn 
Regencyi Wyrn Stranz na

d z i e ń  24.  M a r c a  r. b. 
zrana o godzinie u t e y  w Izbie  naszey konfe- 
rencyiney w Poznaniu  wyznaczonym został, 
na kióry chęć kupna maiący i środki do kupna 
posiadaiący z tern nadm ienieniem  wzywaią się, 
aby podania swe czynili, i ieżeli w przeszko­
dzie z rrsztą nic nie stanie, przyderzenia spo­
dziewali się.

D o  folwarku tego należy;
736 Morg 129 Q P -  roli,

18 — - — w łąkach,
16 —- 1 4 — w ogrodach,
79 — 83 — w pastwiskach,
13 — 69 -— w mieyscach n ie ­

użytecznych,
4 — 42 wpodwórzach i pla­

cach do zabudowa- 
_________  _____ _____ ni a,
W ogóle §68 Morg 7 Q P .

M in im um , od którego podania zaczynaiąsię 
na  8300 tal, ustanowione.

Z  prenutn kupna połowa w dniu 24. Czer­
wca r. b. do kassy tuteyszey główney regencyi-
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n ey  wypłac ona  bydź  m u s i ,  d ruga po ło w a  do 
p ięciu  lat na hy po te ce  pierwszey na  wsi sp rze -  
da ne y  pozostać może.

Na  kaucyą za podan ie  swe naywyższe  nay- 
ivięcey podaiący w terminie licytacyi JOO tal. 
depor tować w in ie n ,  które ev e n tu a ln ie  iako na 
poczet  preti i  kupn a  za l iczone uwazaią  się.

Sprzedaż dzieie się rycz a ł t em ,  bez ewikcyi  
za inap pę  i iaxy od dnia 10. Maia biorąc  do  
p rzeyrzen ia  w Regis t r aturze leżące.

W a r u n k i  szczegółowe do  sprzedaży,  w ter  
min ie  l icytacyinym pr ze ł ożo ne  zo s t an ą ,  i m o ­
gą także w Reg i s t r a turze  naszey p rzeyrzane
bydź.  , . ,

D o t y c h c z a s o w a  dz i e rżawczym po le ce n i eo de -  
b rała ,  aby do kupna  ocho tę  rnaiącym przeglę-  
du  w s i  niewzbraniała .

P o z n a ń ,  dnia 8. Kwietnia  I830.
K r ó l e w s k o  - P r u s k a  Re g e nc y a .

W y d z i a ł  d o c h od ó w  s ta łych ,  d ó b r  i lasów 
Królewskich.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W z g l ę d e m  sprzedaży lub wydzierżawienia wie ­

czystego folwarku K u n o w a  do ek on o m i i  
Szremsk iey  należącego.

Fo lw ark  K u d o w o  d o  ek on o m i i  r ządowey  
Szrern na leżący ,  w powiec ie  t egoż same go  na­
zwiska l e żą cy , 5 rriii od  P o z n a n i a ,  1 m i l ę  od 
Dolska odległy,  ma na Sty J a n  r. b. d rogą licy­
tacyi pub l i czney sp rzedanym,  lub w dz ie rż awę  
wieczystą w ypu szc zon ym  bydź.

G run ta  wedle separacyi  w roku 1329. doko-  
nane y  do  folwarku K u n o w a  należące ,  składa- 
ią się

z 1 7 M. 91 Q P »  w ogrodach,
3 -  68 - w placach do z a b u d o ­

wania i podwórzach ,
539 - 34 - w rol!»
■ *3 7 - 1 7 4  - w łąkach,

59 - 67 -  w pastwisku,
17 - 36 -  w błotach t r zciną n a r o ­

słych i
27 * 23 - w mieyscach n i eu ży t e ­

c z n y c h ,  w drogach i 
rowach .

w ogóle 801 M. * 36 □  L*.

Na  wypadek  sprzedaży m in i m u m  s u m m y  sza- 
c u n k o w e y ,  od którey k u p n o  czyli l icytacya na 
ku pn o  zaczyna s i ę ,  5170 Tal .  w ynos i ,  przy- 
czem kupu jący niespłacaiący się nigdy podatek 
g r un to w y  w ilości 46 Ta l ,  rocznie przyiąć na  
siebie musi .

P o ło w a  su m m y  sz ac unk owe y  musi  na Sty 
J a n  r. b. przed t radycyą folwarku w go tow izn ie  
w y pł ac on ą  by dź ,  d ruga połowa p ie n iędzy  rze ­
czon ych  do  Sgo Ja na  I S3 *• z p r o c e n tu  po  5 od  
sta po zos tawioną  bydź może .

N a  przypadek wydzierżawienia wieczystego,  
m in i m u m  w k u p n e g o ,  od którego licytacya za ­
czyn a  s i ę ,  i które p r z i d  nas tąpioną t radycyą 
folwarku w go towizn ie  wyli czonem bydź w in ­
n e  , wynosi  470 Tal .

O p ró c z  zaś w k u p n e g o  tego obowiąz any  
dzie rżawca  wieczysty

a) rok rocznie  opłacać kanon wieczys to -dz ie ­
rżawny  w ilości 234 Tal .  23 sgr. 6 fen. ,

b') rokrocznie płacić podatek g r u n to w y  w ilo­
ści 46 Tal .

Z  k a n o n u  wiec zys to - dz ie rża wn ego  w c i ą g u  
r o k u  i edneg o  78 Tal .  23 sgr .  6 fen.  z p iąciu  
p r oce n tó w  na kapitał r achu iąc ,  azatein wyli­
c ze n i em  kapi tału 1575 Ta l .  20 sgr. wy noszące ­
g o ,  sp łacone  bydź muszą.

Sp łacen ie  reszty k a n o n u ,  do  woli na b yw c y  
w każdym czas ie ,  wed le  ustaw w tey mie rze  
w czasie nastąpić m ia ne go  płacenia istnieią- 
cy ch ,  zostawia s ię ;  nabywca  przez  p łacen ie  
całkowite  k a n o n u  p rawa własności  z u p e łn e y  
do folwarku nabywa .

N a  kaucyą za podan ie  naywyższe w terminie 
licytacyi 500 Tal .  z łożon e  bydź muszą.

Oświadczen ie się wzg lędem przyderzenia ,  
n ay p ó ź n i e y  w ciągu dni  ośmiu  po  licytacyi n a ­
stąpi.

K o ń c e m  sprzedaży lub wydzierżawienia wie­
czystego folwarku tyle razy w s po m n ia n eg o  wy­
znaczyl iśmy t e rmin

n a  d z i e ń  g. C z e r w c a  r. b,

p r ze d p o ł ud n ie m  o godzinie  u s t e y  w naszey 
I z b i e  k o n f e r e n c y in e y , na który wszystkich do 
nabyc ia  uzda tn ionych  n inicyszem wzywamy.

W a r u n k i  bliższe licytacyi i sprzedaży do ty ­
czące się,  od dnia 10. Maia r. b. biorąc,  w M a ­
gistracie w D o l s k u ,  lub też w Regist raturze n a ­
szey e k o n o m ic z n e y , gdzie także mapp a  i rege-
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stra p rze mi a ro w e  zn ay du ią  się, w  c iągu  godz in  
s ł u ż bo w yc h  p rzeyrzane in i  bydż m ogą ,

P o z n a ń ,  dnia 22. Kwietnia 1830. 
K r ó l e w s k o - P r u s k a  R e g e n c y  a. 

W y d z i a ł  podatków s t a ł y c h ,  dóbr  i lasów.

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
D o b r a  Chocicza  w powiec ie  P leszewsk im 

p o ł o ż o n e ,  składaiące się z wsi i folwarku Cho-  
c i cz y ,  folwarku Bo ro w ia ,  wsi Kolniczki  i po- 
i edyńczych  osad Pod lążek  i Sowina zwanych,  
tudz ież  wieś i folwark K o m o r z e  do dó br  No-  
wegomias ta  należące,  ma ią być od  Sgo Jan a  
r. b. na  trzy po sob ie  nas tępu iące  lata aż do  
t egoż czasu 1833' naywięcey  da iąc emu  oddziel ­
n ie  w dzie rżawę wypuszczone .  T e r m i n  do 
podawa nia  ceny  dzie rzawney wyznacza się na 

d z i e ń  1 8- C z e r w c a  r, 1). 
p o p o ł u d n i u  o godz in ie  ąt ey  w d o m u  Ziemstwa 
K r e d y to w e g o ,  na  który zdo ln i  i ocho tę  dzie­
rżawienia  maiący z tern n a d m ie n i e n ie m  wzy- 
waią się, iż tylko taki do licytacyi p rzypuszczę-  
Bym b ęd z ie ,  który na zabezp ieczenie  l icytacyi 
n a  Choc iczę  1500 Tal .  i na K o m o r z e  500 Tal .  
z łoży w go towizn ie  i natychmias t  ud ow odni ,  
ze  w a r u nk o m  kon trak tu  zadosyć uczynić ic-st 
w  stanie.

P o z n a ń ,  dn ia  14. Kwietnia  183°*
D y r e k c y a  P  r o  w i n c y  a l n a  Z i e m s t w a .

o b w i e s z c z e n i e ,
Ur .  J o z e f a  z G r u d z i e l s k i c h  wdowa po 

P i o t r z e  Ż ó ł t o w s k i m ,  mieszkająca w fo l ­
warku Kop iec  zwanym, w Po wi ec i e  W ą g r o -  
wieckim i Ur .  M i c h a ł  M  o s z c  ż e ń s k i ,  b y ­
ły dziedzic N ied źw iad  i Skorek,  pod o b n ie ż  
w  Po wi ec i e  Wą growieck i rn  p o ł o ż o n y ch  t amże 
mieszka iący ,  ak t em przedś lubn ym za w ar t ym  
n a  d n iu  10. S tycznia r. b. p rzed  po dp i sa ny m 
Są de m wyłączyli  wszelką wspólność maiątku i 
d o r o b k u ,  co się Pub l i cznośc i  dla wiadomośc i  
po w sz ec hne y  podaie .

W ą g r o w i e c ,  dnia 29. Marca  l 830.
K ról.  P rusk i S ą d  P o k o ju .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
W  d r o d z e  sukcessymo l tkwniacyinego p ro-  

cessu nad pozostałością Ur.  Kons tan tego  U r b a ­
nowsk ie go  o tw o r z o n e g o ,  dobr a  Mas łowo i 
T r ą b in e k  w Powiecie  Szremski in po łożone ,  na  
12,980 Tal .  26 sgr .  3 fen.  sądownie  oszacowa­
n e ,  naywięcey  da iącemu p r ze dan e  być ma ią .

W  tym ce lu  rnyznaczyl iśmy  t e r m in a ,  na  
d z i e ń  7. S i e r p n i a  r. b,  
d z i e ń  8- L i s t o p a d a  r .  b. i 
d z i e ń  8 L u t e g o  1 8 3 1 .  

z  k tórych ostatni zawity,  zawsze p rzed p o ł u ­
d n i em  o god z .  cpey p rzed D e p u t o w a n y m  S ę ­
dzią Z iemiańsk im H e lm u th  w naszey Izb ie  dla 
s t ron,  na który o c h o t ę  ku pn a  maiących ,  z tein 
Gznaymien iem w z y w a m y ,  iż nay w ię cey  daią- 
c t m u  p rzybi t e  będą,  ieźeli p r aw n e  p rz y c zy ny  
na przeszkodz ie  nie bądą.

Taxa  i warunki  wRegi s t r a tu rze  n aszey  przey-  
r za n e  być mogą .

W  P o z n a n i u ,  dnia 8- M arc a  1830.
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

C Y T A C Y A  E D Y K T A L N A .
N a  wniosek A n t o n i n y  Milewskiey p ie rw sz e ­

go  ś lubu  Kurcewskiey za po zy w am y wszy­
stkich tych,  którzy iako właściciele,  cessyona-  
r y u sz e ,  zastawcy albo iakowych in ny c h  d o ­
k u m e n t ó w ,  posiadacze d o  zapi su  od n iegd y  
J a n a  K an t eg o  Kurcewskiego  pod dn ie m  7. 
L i s top ad a  r. 1800. w ilości 60,000 Z ł t .  poi.  dla 
żon y  A n t o n i n y  z Droszczewsk ich  KurceWskiey 
są do w ni e  wystawionego  r ów ni eż  do wykazu  
o zabezpieczenie  tey su m m y  w księdze hy-  
poreczney dó br  Ceradza do lnego  R u h r .  I I R  
p o d  Nr .  4. dn ia  30. L ip ca  r. 1802. in v im  r e ­
c o g n i t i o n s  udz ie lonego ,  maią p r e t e n sy e ,  aby 
się w  t e rmin ie  na

d z i e ń  11.  S i e r p n i a  r. b.  
p rzed  p o ł u d n i e m  o gtey godz.  przed D e p u t o ­
w a n y m  Ur.  Kwaśn iewskim Refe rend .  w i zbie 
naszey  sądowey  wy zna czo ny m stawili  i p raw a  
swe udow odn i l i ,  w p rze c iwn ym razie z p re -  
t ensyami swemi  p rek ludowani  b ę d ą ,  wieczn ie  
im milczenie na ł o żo n e  b ęd z ie ,  i am or tyzacya  
w y źe y  w y m ie n io n y c h  d o k u m e n tó w  nastąpi .

P o z n a ń ,  dnia 26. K wie tn i a  1830.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański



469

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Obl iga cya  h y po te cz n a  p rzez Je rz e g o  Bngu -  

mi ła Gei s łe r  obywatela  i og rodowego  w Szmi-  
g łu na  rzecz Ur .  Scheibel  nzddz ierzawcy w 
Ń ie tąszkowie  na  S u m m ę  5° °  Tal .  pod dn ie m  
28. L ipca  1806. r. przy zastawien iu  swych  w 
Szrniglu pod liczbą 340. po ło ż o ny ch  n ie ru c h o ­
m oś c i ,  ze zna na  wraz z wykazem rekognicyi-  
ne ra  de e od e m  dato,  iako też cessya z dnia 14. 
kwietnia 1808. r . ,  mo c ą  którey z powyższego  
kapi tału ma łole tnim Dres le r  su m m a 244 Tal .  
16 sgr.  25 fen.  ustąpioną została,  wed łu g  p o d a ­
n ia  zag inęły i na wniosek samuela  Geis ler  k o n ­
cern extabulacyi  owey  p retensyi  amortyzowane  
być maią.

W  6kutek tego zapozywaią  się więc wszyscy 
k tórzyby do  d ł u g u  wymazać  się ma iącego  i 
wystawionego  nań  d o k u m e n t u  mieli  iakieżkol- 
wiek p rawa iako właściciele,  cessyonaryusze,  
posiedziciele zastawni  lub  in n y m  sposobem,  
ażeby  się w te rminie  na

d z i e ń  17.  L i p c a  r. b.  
z rana o godz.  to.  p rzed d e l eg o w an ym  W y m .  
K u tz n e r  Assess .  S. Z ,  w naszem pomieszkan iu  
s ąd ow em  w y zn ac zo ny m osobiście  lub przez  
p rawnie  up o w aż n io nyc h  P e ł n o m o c n i k ó w  sta­
wili i p re t ensye swoie uzasadn il i ,  w razie zaś 
p rzec iw ny m spodziewali  s i ę ,  źe amor tyzacya  
pomi en ion ey  obl igacyi  i Ce ssy i ,  o raz  p reklu-  
zya niestawaiących n ie wi ado myc h  p r e t e n d e n ­
tów do tychże d u ku m e n tó w  wy rzeczoną  z o ­
stanie.

W s c h o w a ,  dnia 4. Marca 1830.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

o b w i e s z c z e n i e .
Dob ra  W o y n o w s k i e  J W .  H rab i  U n r u h  n a ­

l eżące ma ią  być na wniosek wierzycieli  r ea l ­
n y c h  pub l i czn ie  naywięcey  da iąc emu  na  trzy 
po  sobie idące lata od S. Jan a  r. b. poczynaiąc ,  
wraz  z grzyleglościami  wydz ie rżawione .  W y ­
znaczywszy tym k oń cem  te rmin

n a  d z i e ń  26.  M a i a  r, b. 
w zywamy nań chęć  d z i e r ż a w i e n i a  maiących ,  
z  tein n a d m ie n i e n ie m ,  j£ sję tu w lokalu są­
do w ym  przez D e l e g o w an e g o  W g o  Jo na s  A s-  
sessora odbywać będzie .

Każdy l icytujący musi  p r zed  p rzypuszcze­
n ie m  go do  l icytacyi 500 tal. ,  na  zabezp ie ­
czen ie  zaś dz ie rżawy 3000 tal, kaucyi  w obli- 
gach państwa złożyć.

I n n e  warunki  w Reg i s t r a tu rze  naszey  przey-  
rzeć można ,

M ię d z y r z e c z ,  dnia 11. Marc a  1830.
K r ó l .  P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W s z y s c y  c i ,  którzy do kass n iżey w y m i e ­

n i o n y c h ,  do 5go kor pusu  należących od dz ia ­
ł ó w  woyskowych  i za rządów ga r n iz o n ow yc h  a 
mia now ic i e :

1) 2go batal ionu i g g o  pu ł k u  o br ony  kraio- 
w e y , t egoż komp an i i  ar tyi leryi  i szwa­
d r o n u  w D o ls k u ;

2)  3go ba ta l ionu i ę g o  pu łku  obrony  kraio- 
w e y ,  tegoż kompani i  artyileryi i szwadro­
n u  w Kro toszyn ie ;

3) Magist ratu tu t eyszego ,  tudzież Magist ra­
tu w Os t rowie  i Koźm in ie  z za rządu  tych  
ga r n iz o n o w eg o ,  a  nakon iec

4) lazaretu tuteyszego g a r n iz o n u ,  tudz ież  
lszaretów ga rn izon ow ych  w Os t rowie  i 
K o ź m i n i e ,  z roku e ta towego  od 1. Sty­
cznia aż do  os ta tniego  G ru d n i a  I 8 2 9 .

z jakiegokolwiek powodu  p re tensye  mieć  są­
d z ą ,  zapozywaią  się n i n i e y s z e m , aby t akowe 
w t e rmin ie

d n i a  6. L i p c a  1 S 3 o .  
p r z e d  W n y m  Assesso rem Krzywdzińskim 
w mieyscu  pos iedzen ia  Sądu naszego  w y zn a­
c z o n y m ,  osobiście  lub przez pe ł no moc n i ka  
p raw nie  dopuszcza lnego  zameldowal i  i u d o ­
wodni l i ,  w  p rze c iwn ym bowiem razie do  tych 
tylko,  z k tó rymi  kontrakty zawar l i ,  odes łany­
mi  zostaną.

K r o t o s z y n ,  dnia u .  Marca  i § 3o.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
Maię tn ość  Borkowska w Po wi ec i e  Kroto ­

szyńskim po łożona ,  na S. Ja n  r. b. z dzierżawy 
wychodzi  i na 6. dalsze lata wydz ie rżawioną 
być ma.  W y z na czy w sz y  tyrn końcem te rmin 

n a  d z i e ń  16.  C z e r w c a  r. b.
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p rz e d  D e p u to w a n y m  W .  K rzyw dzińskim  As- 
sesso rem  o g o d z in ie  10. zrana w rnieyscu p o ­
s ie d ze n ia  S ądu  n a s z e g o ,  zapozyw am y chęć  
dz ie rżaw ien ia  i zdo lność  z łożen ia  kaucyi m a 
iących, aby się  w te rm in ie  tym stawili i licyta 
swe podali.

W a ru n k i  dz ierżaw ne w R eg is tra tu rze  naszey  
przey rzane  być mogą.

K ro to szy n ,  dn ia  7. K w ietnia 1830.
K r ó l .  Pruski Sąd Ziemiański .

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
F o lw ark  Skokowko do m aię tnośc i  B orko -  

wskiey w pow iecie K ro toszyńskim  p o ło ż o n e y  
n a le ż ą c y ,  od  Sgo J a n a  r. b. na  dalsze trzy lata 
w ydz ie rżaw iony  być m a. W y z n a c z y l iśm y  
ty m  końcem  te rm in  na

d z i e ń  16.  C z e r w c a  r. b. 
o  g odz in ie  xotey zrana  w rnieyscu naszem  są- 
d o w e m  przed  D e p u to w a n y m  W n y r n  K rzy-  
wdzińsk im  A s s e s s o re m ,  za p o zy w a m y  clięc 
dz ie rża w ien ia  m a iących ,  aby się w  te rm in ie  
tym  stawili. W a r u n k i  dz ie rżaw ne  w Reg is tra ­
tu r z e  naszey  p rze y rz an e  być mogą.

K ro to s z y n ,  dn ia  7. K w ie tn ia  183°-
Królewsko-Pruski  Sąd Ziemiański .

Z A P O Z E W  E D Y K T A Ł N Y .
N a  wsi S taw ianach  z p rzyna ltźy io śc iam l 

w  P o w ie c ie  W ągrow ieck im  p o ło z o n e y ,  iest 
w  księdze hyp o te cz n ey  teyże w s i ,  pod  R u b r -  
I I I .  Nr. i .  su m m a 1728 Tal.  13 sgr. t o  fen .  
n a  mocy p rzyznan ia  daw nieyszego  właścicie­
la ,  W in c e n te g o  Swinarskiego, z dnia 18- Sier­
p n ia  1796 r. iako p re te n d o w an a  zaległa su m m a  
sz a c u n k o w a ,  dla sukcessorów  M iko ła ia  Rado- 
lińsk iego  za in tabu low ana .  S u m m a  ta d a w n o  
iu ź  iest z a p ła c o n a ,  lecz z księgi h y p o te c z n e y  
n ie m o ż e  być w y m a z a n a ,  pon iew aż  an i kwit 
d o  w ym azan ia  zda tny  z ło ż o n y m ,  ani pob y t  
p ierw iastkow ego właściciela tey pozycy i p o ­
m im o  d o ło ż o n eg o  s ta ran ia  w ysledzionym  być 
li iem oźe.

N a d o m a g an ie  się te raźn ieyszych  wierzycieli 
wsi Stawian F e rd y n a n d a  i P au liny  z R a d z i ­
mińskich  ina lźonkow  K alks te inów , w zyw a się 
ty c h ;  którzyby do su m m y  1728 T a l .  13 sgr. 
10 fen .  wyżey w sp o m niouey ,  iako właściciele, 
ce s sy o n a ry u sz e , zastawnicy lub  iakiekolwtek 
papiery  pos iada iący ,  m ieć  m ogli p re tensye ,  
aiiy takowe w p rzec iągu  trzech  miesięcy, nay- 
późn iey  zaś w te rm in ie  na

d z i e ń  25.  S i e r p n i a  r. b. 
z ra n a  o godz .  9. przed W .  Jekel Sędzią  tu  
w rnieyscu w yznaczonem  zam e ldow ali ,  w 
p rzec iw nym  bow iem  razie z p re tensyam i swe- 
m i do  zastaw ney  wsi S taw ianów  z przynależy- 
tościami prek ludow ani i terażnieysi właścicie­
le m a łżonkow ie  K alks te inow id ,  za u m o c o w a ­
n ych  u z n a n i  zos taną ,  w ym azan ie  wyżey wspo- 
m n io n e y  su m m y  n a  m ocy  zapaść m aiącego 
w yroku  prek luzy inego , dać uskutecznić.

G n ie z n o ,  dn ia  x8- M arca 1830.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  N iw ce  pod  M osiną  sp rzedaw ać b ęd z ie  

podp isany  d ro g ą  pub liczney  licytacyi 
d n i a  10. M a i  a r. b. 

o g odz in ie  xotey z rana ,
4  w oły ,
3 krowy i

35 sztuk ow iec, - -
za go tow ą  zap ła tą  nayw ięcey  da iącem u .

C h ę ć  ku p n a  m aiących  zapozywa.
P o z n a ń ,  dn ia  2. K w ietn ia  J830.

R e fe ren d a ry u sz  S ądu  Z iem iańsk iego  
C a r q u e  v i l l e .

W  tych dn iach  o trzy m ałem  zn o w u  znaczny  
t ransport  p rzedn ich  win węgierskich  z nayle- 
p szych  z b io ró w ,  i ofiaruię takowe sz an o w n y m  
osobom  zaszczycającym  m n ie  sw oiem  zaufa­
n ie m  d o  w y b o ru  w nayum iarkow ańszych  ce* 
n a c h .  K a r o l  S c h o l t z .

(.D o d a t e k  n i t p c j . )



Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nr. 36.
( Z  dnia 5 . Maia 1830 . )

O B W I E S Z C Z E N I E .  
Następujące składki na pomnik narodowy  

dla M i e c z y s ł a w a  I.  i B o l e s ł a w a  C h r o ­
b r e g o  Królów Polsk ich ,  w powiecie  Mogi l-  
nicklm zebrane ,  do depozytu naszego przez  
W .  M. Xiędz a  Brzezińskiego z ł ożo ne  zasta­
ł y ,  iako to: W.  Zdębinski  z Czewuiewa 50
Ta l ,  W ,  Palędzka z Marcinkowa 16 Tai .  20 
8gr. , ’ Klasztor X X .  Be nedyktynów w Mogi l ­
n ie  10 Ta l . ,  W .  Cylwikowski z Dąbrowy 10 
Tal .  W .  Mayer z Czarnotuł  3 Ta l . ,  W.  
Xiadz  Grzeszkiewicz Kommendarz z Rogowa  
2 Ta l . ,  W .  Mitlelstaedt z Porczyn  2 T a l ,  
W .  Rowiński  Possessor z Tw ie rd / in a  1 Tal .  
4  sgr. ,  W .  Euboinęski  Possessor z Radłowa  
I  Ta l , ,  W .  X. Proboszcz  Gronwald z Trlon-  
gu 1 Ta l . ,  W . 'X .  Proboszcz  Sącboski z Par- 
l ina 1 T a l . ,  VV. X .  Proboszcz Bociański  
z KarnieJica 1 Ta l , ,  W .  X .  Proboszcz Gol-  
kowski z Orchowa 1 T a l . ,  W ,  X .  Cztrwin-  
eki z Szczepanowa I Ta l . ,  W .  X.  Proboszcz  
Turkowski z Nit s tronna  1 Taj . ,  W .  X. Pro­
boszcz Ominski  z Wylatowa 20 sgr. ,  W .  X.  
Proboszz  Goltz z Kwieciazewa 20 sgr. ,  Gmi­
na z Radłowa 7 sgr. ,  Obywatele  z Gembic  
25 sg r* 6 f en . ,  Urząd woytowski  z Rybi lw 3
sgr. 6 fen.

w Po zna ni u ,  dnia 27. Kwietnia 1830.
J e n e r a l n a  D y r e k c j a  Z i e r n s t w a .

P o n i n s k i.

W i e ś  S ę d z i w o i e w o  
w powiecie  Wrzesińskim departamencie P o ­
znańskim o \  mili od Wr ześn i ,  od G n ie ­
zn a ,  6 mil od Poznania od leg łą ,  na którą 
13,600 Tal .  w listach zastawnych X. Pozn.  są 
za c ią g n io n e m i , chcą sukcessorowie sp. Fran­
ciszka Raszewskiego z wolney sprzedać ręki, 
o czem się  chęć kupna rriaiących uwiadomią.

W ie ś  C h a r t o w o  pod P o zn an ie m ,  którą 
do S. Jana r. 1833» wziąłem w dzierżawę,  mam  
zamiarj z przyczyny choroby ,  pa bieżące trzy

lata t, i. od S. Jana r. b. komu innem u wypu­
ścić. Ocho tę  do dzierżawy tey maiący,  raczą 
się w tym względzie do mnie zgłosić.

K a r ó l  Z y g m .  G r a e t z ,  
w P ozn ani u  w rynku Nro .  97.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Osoba znaiąca doskonale fęzyk polski ,  n ie­

miecki  i cokolwiek francuzkiego, rachunki,  
doświadczenia gospodarskie,  iako i cokolwiek  
prawa kraiu tuteyszego,  w atesta potrzebne do  
obowiązków opatrzona,  życzy  sobie pomie­
szczenia od Sgo Jana r. b. 1830. na urząd —  
Kommissarza,  Pełnomocnika  lub Kassyera do  
znaczney maiętności ,  — bliższe wiadomości  
udzieli W .  Karol Scholtz ,  kupiec i obywatel  
m, Poznania w rynku pod Nr.  46. mieszkaiący.

X . X
0 Znaczny wybór naynowszych paryzkich g 
g wiosiennych  i letnich stroiów modnych ,  g  
g wstążki,  kwiaty,  prawdziwe blondynowe g 
X rzeczy ,  chustki,  suknie i inne tego rodzą- g 
g iu artykuły dla dam,  otrzymał i poleca  
g C. J a h n ,  |
|  w P o zn a ni u ,  w rynku Nr.  52. |

£ Wyb ór  naynowszych stroiów paryzkich § 
■? otrzymałam i oftaruię ie w iak nayniź- § 
§ szych cenach.  S
9 
§ v - T y c > Iprzy ulicy Wrocławgkiey Nr. 241. j?
'■ 's.'ss:ssjsj-.'sr.'ss.-ss.ss.’Ss:.*:ss.-ss.ss.'sr.rssM S.-Js.ss-S''-'S-jyi

Drugą tegoroczną nadsylkę prawdziwev w o ­
dy kolońsktey z zaszczytnie znaney  fabryki 
Pana Franciszka Marya Farina w Kolonii ,  ode ­
brał i poleca .

F r ,  B i e l e f e l d .
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D O N I E S I E N I E .  D O N I E S I E N I E .
Szan ow n em u  Obywatelstwu i p rześw iem ey Pewną- ilość tegoroezney wody mineralney  

Publiczności mam honor donieść n inieyszem  O  b e r - Z  a 1 c br u n s k i e y otrzymałem w tey  
o m oim  n ow o  za łożonym  i dnia dzisieyszego chw ili ,  i ofiaruię takową w nayumiarkowan*

azey cenie.
Poznań, dnia 4. Maia 1830;

otworzonym
H a n d l u  Ż e l a z a  

w tuteyszem mieście. Upraszając o łaskawe 
zaszczycanie m nie swem zaufaniem , przyrze­
kam zarazem skorą i rzetelną usługą i nayu-  
miarkowańsze ceny z tern n adm ien ien iem , iż 
zapasy żelazne m o ie ,  z naylepszych tylko fa­
bryk sprowadzam-

P o z n a ń ,  dnia 3, Maia 1830,
J .  M. M a r k u s e ,  

przy W o d n e y  ulicy Nr. 184. w  kamieni­
cy P. Bergera.

W  celu zbycia , przedaię od dnia dzisieysze­
go tak bardzo lubione śledzie tłuste, 
sztuka po 3, poi. gr. 

tudzież
bardzo dobre duże śledzie nadbrze­
żn e  w naywiąkszych beczkach, be­
czką po Tal. g .

B i e ł e f e l d .

Wyciąg, z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

D n ia  f* M aia i  8 3 0 .. P ap ie ra ­ G o to w i­
m i zn ą

© blig i d łtjgu  p ań s tw a  • .
po po

101* 101
© blig i b an k o w e  a i  do  w łączn ie  

l in  H . . ., • • • • • •
Z a c h o d m o -F ru sk ie  listy  zasta­

w u *  A ; ........................ ..... 102* ___
Z a c h o d n io -P ru sk ie  listy  zasta­

w u *  B . .  .  .  . .  .  .. 102*
L is ty  zas taw » e  W . X ięstw a

P o z n a ń s k ie g o -  , -  .. — 1 0 2 |
W sc h o d n io -P ru sk te  -  .  . : 1 0 2 f
Szląsk ie  . . . . . . . : 107 f i  106 jf

P o z n a ń ,  d n i u  Ł  M a i a  1 8 3 0 .
P a p ie ra m i*  G o to w ia n ^ .  O d  s ta .

K u tł  obligów  m , P o zn an i*  1 0 0 j 1001 4

_______________________ K. W . P a s c h - .
N-asienie koniczyny.

C zerw one i białe nasienie koniczyny r iako  
też lucerną sprowadził

F r .  B i e l e f e l d .

Ceny zboża na Pruską miarę i  wagę  
w Poznaniu.

D n ia  3. M aia  1830 .
> T a l.  śg r. fen . do  T a l .  śg r. f e n -

P szen ica  .  . 1
Zyto . . , —
Jęczmień . . .  —
O w ies  . . . —
Taterka . , —
Groch . . .  —
Z i e m i a k i  . .  —
Masła garniec 1 
S ło m y  kopa a 

1 2 0 0  ff  . ,  4
Siana cetnar a 

110 f f . . . —

C e n y  z b o ż a  w  B e r l i n i e -  
D nia  29, Kwietnia  I830 .

L ą d e m :  T a l. ig r .  fe n . T a l .  ig r .  fen .
Pszenica 2. 12 6' i 2 % 6
Zyto 1 8 — -  1  6 —
Jęczmieni wielki 1 5. —  -  —  27 5
Jęczmień mały n 1 3 , -  —    _ _
Owies 1 —  —  -  —  25 ___

W o d ą : -  T a l .  igr- f e n .  Tal. śgr. fe n .
Pszenica (biała) 2 7 6 1 2 5  __
Zyto . . . .  1 8 9 1  5  _
Jęczmień wielki 1 1  3.   _  _
J ę c z m ie ń  mały —  23 9, -      __
Owies . . . .  —  — ___  __  __  |
Groch . . .  1 15 —  j  _  g
Kopa słom y . 6 20 —  -  5 17  6
Cetnar siana . j  10    m _ _  %rj z

15. —  —  i> 2 0  —
29 —  —  I —  —
22 . 6 —  —  22 — '
18 —  —  —  19 —
j g  —  —  —  2 0  — '
27 —  —  i  —  —■
IO —  —  —  15 —
1 7  6  —  i  2 0  —

7 6 — 4 : 1 0  —


